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Japonia bombarduje międzynarodowe koncesje
Sam obójstwo g e n e r a ł a . — Wojska sowieckie na pom oc

LONDYN. 29. 10. Z Szanghaju do 
noszą, że rozgorzała tam n o ^ a  zacie­
k ła  bi*twa. Nasilenie ognia a r ty le ry j­
skiego
było tak Wielkie. że niektóre pociski 
zac/jdy padać na koncesje międz,£naitf 
tłową. obok której rOzpcczyna się je­
den z ważnych odcinków frontu.

Wskutek uybuchu pocisku /.ostało 
zabitych 3 ż0lnierzy brytyjskich. peł­
niących służbę wartowniezą, a kilku 
innych zostało rannych.

Dowódca oddziałów brytyjskich 
przeprowadził telefoniczne rozmowy 
z dowódcami duńskim  i japońskim, 
prosząc o powzięcie zarządzeń, które- 
i>y zapewniły bezpieczeństwo życia w 
neutralnej koncesji m iędzynarodowej.

TOKIO, 29 10. Agencja Domei do 
nosi z frontu szangliajskiego: Oddzia 
ły japońskie oczyściły cal kowicie dziel 
nieę położoną na północny zachód od 
koncesji międzynarodowej.

W obecnej chwili Japończycy na­
cierają na południe od okopów chiń­
skich. ciągnących się wzdłuż Su-Czeu 
Chińczycy już się wycofali z okopów 
Dowództwo japońskie postanowiło wy 
przeć Chińczyków z Sitau (w zachód 
niej części Szanghaju), z W antau (po 
łudniowa część Saanghaju)^ oraz_ ze 
stanowisk obronnych w chińskiej dziel 
iiir-v. położonej na pominie od Su

SZA NG H AJ, 29. 10. Chiński gene 
rai Czui-Alm, dowódca zachodniego 
odcinka frontu Taczang, pozbawił się 
życia wystrzałem z rewolweru- Był 
oi, bardzo dzielnym dowódcą, lecz nie 
mógł powstrzymać gw ałtownych na­
tarć japońskich. Gdy Japończycy za­
jęli najważniejsze ośrodki oporu, bo­
haterski generał widząc, że pozycję 
chińską zalewaja tyraliery japońskie, 
popełni] samobójstwo.

Zaciekłe walki rozgorzały na po­
łudnie od Suezau i na przedm ieściu 
chińskim Nantao, sąsiadującym z kon 
cesja francuską.

TOK TO, 29. 10. ,,Niezi Niczi S*im 
bunu“ donosi o koncentracji wojsk so 
wieekieh w Mongolii zewnętrznej. — 
Kolej syberyjska- jak opowiadają po-

SzuKając sn a rb św  na Klimczoku
znalaz ł  dw a  szkielety

B IEL SK O . 29. 10. Mieszkaniec Le 
s/czyn z p°d Białej, n iejaki p. Paluch 
udał sję na wycieczkę na ,.Kjjmczob- 
T u ta j szukając grot, w których w  
dług legendy. Klimczok m iał swoje 
schronienie, przeszedł podziemnymi 
gankam i do. głębszych schronów, gdzie 
Klimczok ukryw ał rzekomo swoje 
skarby. N atrafiw szy rzeczywiście na 
głębszy tunel, wszedł do jego w nętrza 
■W- grocie te j dokona} tu rysta  mak a 
brycznegp odkrycia — znalazł w  niej 
bo wiem <2 szkielety judzkie.. O od kry 
ci u swym powiadomił p. Pąpięh poi i 
cję w Białej, na k tórej połeeeiiję po 
sterunek policyjny w B ystrej prow a­
dzi dochodzenia.

Odkrywca miejsca szkieletów. p °"  
prow adzi osobiście policję na miejsce 
gdzie znalazł szkielety.

drożni, jest zapełniona transportam i 
wojskowymi, które kierują się w stio 
nę Mongolii między Krasnojarskiem 
i Nowosybirskiem.

Pociąg międzynarodowy w Krasno

jarsku został umieszczony na bocznym 
torz-e, gdzie stał przez 3(1 godzin. Po­
dróżnym zabroniono opuszczać wago­
ny. W tym czasie przez stację prze­
jechały liczne transporty wojskowe

ZAWIADOMIENIE.
Niniejszym zaw iadam iam  Sz. K lijentełę iż

z dniem 30 bm. t. j. w sob otę ,
po gruntownej przebudowie i powiększeniu war‘/tatu urządzonego 
w-g najnowszych wymagań techniki i higieny.
OTWIERAM ponownie sklepy wędliniarskie w SOSNOWCU:
przy u]icy Będzińskiej 13 i Piłsuskjego 48, oraz w BĘDZINIE.  ̂ przy 
ul. Małachowskiego 58. które zaopatryw ane będą codziennie w świeże 
i znane y,e swej dobroci wyroby wędliniarskie.

Polecając się nadal łaskaw ym  względom Sz- K lijenteji pozostaję 
Z poważaniem WŁADYSŁAW CYPLI ŃS KI

Sosnowiec. Będzińska 13, telefon Nr. 452-727

Akcja Pomocy Zimowej rozpoczęta
Inauguracyjne posiedzenie na Zamku

W ARSZAW A. 29. 10. Na Zamku 
Królewskim w .Warszawie odbyło się 
inauguracyjne posiedzenie Naczelnego 
Kom itetu Obywatelskiego, kierujące­
go akcją Pomocy Zimowej.

Zebranie t 0 odbyło się w  obecności 
Pana Prezydenta R /plitej, Marszałka 
Śmigłego - Rydza. Panj Marszałkowej 
Aleksandry Piłsudskiej i członków 
rządu z premierem gen. Skłajkow - 
skini na czele.

W zebraniu tym  wzięło udział bli­
sko 400 osób.

Na propozycję min. Kośeialkow- 
skiego do prezydium wydziału wy­
konawczego Ogólnego Komitetu wy­
brano pp-: wicemin. gen. Litwinowi 
cza, dyr. Dolanowskiego gen. Berber-

ką, na skarbnika b. min. A. Zaleskie­
go na sekretarza dyr. Gnoińskiego, na 
kierownika sekcji propagandowej wy­
brano dyr P. Góreckiego- zastępcę 
dyr. S- Kauzika. sekcji zbiórki pienięż 
hej gen. B .. Góreckiego, sekcji zbiór­
ki materiałowej min. K lam era, sekcji 
rolniczej p. Sobczyka, sekcji roż.dziel 
czej b- min. Hubickiego.

Przewodniczącą komisji rewizyjnej 
obrano ponownie p. Marszalkpwą 1U 
sudską, gen. dr. J . Krzemieńskiego i 
prezesa Byrkę, jako zastępców.

Po zebraniu wszyscy obecni podpi 
sali odezwę do społeczeństwa Pierwsi 
podpisy złożyli: P- Prezydent Rzplitej

Marszałek Śmigły Rydz-

Krwawa rewolta
przeciw Francji

PARYŻ, 29. 10. Dziś ran0 zo 
stał aresztowany w Casablance nied» 
szły król Marokka — Al lal el Fassi, 
jak i większość tajnego rządu maro­
kańskiego. który wywołał krwawe r»z 
ruchy, mające na ceju obalenie rządów 
sułtana marokańskiego i protektora­
tu francuskiego oraz objęcie wjadzy 
Przez nowych ludzi.

PARYŻ, 20. 10. Rewolta marokań 
skich szczepów tubylczych tłumiona 
jest przez władze francuskie z całą 
bezwzględnością*

Z Casablanki donoszą, iż w Ud ja ­
da kilkuset tubylców urządziło demon 
straćję i usiłowało przedostać się pod 
gmach adm inistracji francuskiej. De­
monstracji zastąpił drogę oddział po­
licji. Tubylcy obrzucili policjantów 
gradem kamieni, a przednie ich szcie 
g-i rzuciły się do ataku z nożami w

Tajemnicza biblia gen. Skoblina
Szyfr agentów GPU

PARYŻ, 29. 10. Władze sądowe, 
pi o wadzące śledztwo w sprawie zagi­
nięcia gen- Millera, dokonały sensatyj 
nej rewizji w cerkwi rosyjskiej w 
miejscowości Ozoir la Falliere* gdzie 
mieści się willa, w której mieszkał 
gen Skoblin z żoną. W czasie rewizji 
znaleziono biblię, należącą do Skobli, 
nów.

W edług przypuszczeń policji, bi­
blia ta kryje w sobie zagadkę szyfru 
jakiego ilżywał Skoblin celem porożu 
miewania się z przedstawicielami G. P 
U. — Uwagę francuskich władz sądo 
wych zwrócił bowiem fakt, iż żona 
k -ohlina- Plewickaja. przebywająca w 
wiezieniu, poczęła ostatnio _ uporczy­
wie domagać się dostarczenia jej iej 
biblii.

To nasunęło domysły, iż P lew ’cka- 
ja  chce otrzymać egzemplarz te j biblii 
po to. by ze swej strony skomuniko 
wać sie za pośrednictwem znanego 
iej szyfru ze swvmi protektoram i

Miny pod kliniką w Madrycie
Powstańcy znowu odparci z pod Madrytu

zakładającegoMADRYT, 29. 10. Komunikat ofi 
cjalny min. obrony d0nosi: A rm in

srodko-wa:
oddziałom naszym udało się zniszczyć

Niemcy nie przyjęły zaproszenia
na konferencję do Brukseli

B E R L IN . 29. 10. Odpowiedź nic 
niiecka udzielona rządowi belgijskie 
m u na zaproszenie do Brukseli brzmi 
następująco:

..Rząd niemiecki ma zaszczyt p °‘ 
twierdzić otrzym anie od królewskie­
go belgijskiego poselstwa noty 
werbalnej z dn. 28 hm., w której rzńd 
ifiemjecki został zaproszony do w/ię- 
ęia udziału w zwołanej na 3 listopada 
do Brukseli konferencji sygnatario 
! -■ sży paktu 9-ciu mocarstw.

Rząd niemiecki uznaję w pełnj usi 
łowanie. któremu dano w yraz w nocie 
położenia możliwie najszybciej kresa 
pożałowania godnemu koniliktow i nn 
Dalekim Wschodzie.

Rząd niemiecki wnioskuje jednak z 
zaproszenia, że obrady belgijskie odby 
wać się będą na podstawie 7 artykułu 
paktu 9 m ocarstw  i że ich przedmie 
tem będzie zastosowanie tego paktu.

Ponieważ Niemcy nie uczestnicz) 
ły w pakcie 9 mocarstw, rząd niemiec 
ki uważa, że nie może wziąć udziału w 
obradach nad zastosowaniem tego 
paktu.

Nie mniej jednak rząd niemiecki za 
znacza. iż każdorazowo jest skłonny 
wziąć udział w akcji, m ającej na cel u 
pojcojo.we załatw ienie konfliktu, jeśli 
zostanie stwierdzone, jż istnieją nie 
z.liędne do tego założenia’4.

prace nieprzyjaciela, 
kontrminy.

Oddziały nasze wysadziły jedną z 
naszych mjn, niszcząc w ięks/ą Część 
skrzydła zachodniego kliniki w m ie 
ście uniwersyteckim. Nieprzyjaciel po 
niósł poważne straty.

SALAM ANKA, 29. 10. Komuni­
kat sztabu głównego wojsk gen. Fi an 
co z czwartku podaje: Asturia — w 
dalszym ciągu w ojska nasze oczyszcza 
ją teren i zbierają porzucony przez 
nieprzyjaciela materiał wojenny. — 
Madryt — ogień piechoty i artylerii. 
Na północnym odcinku nieprzyjaciel 
atakował klinikę uniwersytecką, lecz 
został odparty. Lotnictwo — w środę 
lotnicy nasi bombardowali stację ko 
lejową Port Bou-

SALAMANKA, 29. 10. Ulewne de 
szcze sparaliżowały lub poważnie u- 
trudniły wczoraj działania wojen aa 
na wszystkich frontach hiszpańskich. 
Również lotnictwo wskutek mepogo- 
dy było bezczynne.
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Na szpaltach sSsm
GEN. SIK O R SK I ZRZEKŁ SIĘ  

.ORDERU ŚW. JERZEGO ’4

.•Kurior W arszawski4’ zamieszcza 
Jat gen. Sikorskiego następującej
tre śc i:

W niektórych pismach, a miedzy inny 
mi w .Kurierze Warszawskim" ukazała 
sie wiadomość o przyznaniu mi przez za 
siadającą w Rzymie komisje orderu św. 
Jerzego nadawanego przez nią odznaczę 
nia. Charakter tego odznaczenia nie był 
mi znany, zarówno widać zresztą jak i ko 
respondentowi Pańskiemu, co z treści do 
niesienia jego wynika. Obecnei wszakże, 
po stwierdzeniu faktycznego stanu rze 
c zy ,  pragną za pośrednictwem Patisk'ego 
pisma oświadczyć, że zrzekam się tego od 
znaczenia.

Dziękiyjąc za umieszczenie stów powyż 
szych, łączą wyrazy poważania-

Wtadyslaiv Sikorski.
Rare hanie, dnia 27 października.

--------- 0(u»---------

Podróż na grapę
7, NOWEGO JORKU DO EUROPY.

Niezwykłą przygodą przeżył goniec a- 
geńcji teatralnej w Nowym Jorku Ro 
bert Oliwer. Został oh wysłany przez szo 
fu na przystań okrętową celem dostarczę 
nia rękopisu sztuki pewnemu aktorowi 
udającemu się do Europy. Chłopiec przy 
był krótko przed odjazdem okrętu, pa  
biegł szybko na pomost i kilkakrotn e 
głośno zaw ołał nazwisko artysty. Kiedy 
nikt na wołanie nie odpowiedział pilny  
goniec uważał za ..swój-obowiązek w.-zyąt 
kie zakamarki okrętu przejrzeć aby pole 
cenie wykonać. Kiedy podłngim darem 
nyro po“7itkiwanii; wyszedł na pokład, 
s^ str ze g ł kii swem u zdumieniu, że okręt
zSWjdnje siq- już na! pelaftó rum zn.

‘ :
OJiwer zameldował o wypadku kap:ta 

nowi statku, lecz nic chciano uwierzyć 
.jogo opowiadaniu, tylko potraktowano go 
.K-ko pasażera na gapę. Chłopca wyzpac/.o 
nó do ciężkiej pracy fizycznej. Jeden z 
pasażerów, dowiędziawczy się o przygo
uzie chłopca, zapłacił za niego podróż 
d:,zęki czemu przygoda Oliwera zamieni 
la się w przyjemną, wyc'eczkę do Europy* 
nu którą nie każdy może solre [lozwolić.

Po ,przyjeżdzie do Anglii goniec zo 
stał przewieziony na inny okręt udający 
się do Ameryki. Ciekawe że poszukiwany 
przez gońca artysta w ostatniej cliwdi- 
zm:/onił decyzję i nie wyjechał tym o- 
krętem.

Groźny konkurent Kiepury
Teodor Mazaroff, bułgarski pasiucn

W jedeń m u niebyłe jak ą  sensację 
Oto odkry ty  tam  został nowy św ietny 
ta len t śpiewaczy- w span iały  -tenor, 
..d rug i Uaruz<>“ — jak  go już naw et 
nazyw ają gazety w iedeńskie. N iedaw ­
no tem u w łaśnie debiutow ał w p a rtii  
R adam esa w  ,,A idzie‘‘ na  deskach 
opery  w iedeńskieji uzyskał niezw ykły 
sukces —

widownia szalała z zachwytu, 
oklaskom nie byo końca.

Któż to jes t to now ę bożyszcze 
melom anów z nad  D unaju !

D okładniejsze in form acje  o 1ym, 
podobno groźnym - konkurencie K ie­
p u ry . znajdujem y w p rasie  bu łgar­
sk ie j. k tó ra  w zw iązku z w ystępam i 
Teodora M azaroffa  (tak  się z w ie  ów 
tenor) donosi zarazem  o wielkim  skan 
d a lu  w świecie m uzycznym  Sofii- 
gdzie

• dyrektor i wicedyrektor opery 
dostali dym sję,

a podobny los czekaj także i d y re k to ­
ra  konserw ato rium  państw ow ego. 
W szystko dlatego, że bułgarsk i p a ­
stuch, T eodor M azaroff. do n iedaw na 
chórzysta opery sofijsk iej, nie doce­
niony we własnej ojczyźnie, gdzie 
ja k  wiadomo, n ik t p rorokiem  nje jes t.

w yem igrow ał do Wiednia i tani 
się na nim po/jiaii- tam l-obi ka­

rierę...
Nie uprzedzam y jednak  fak tów , 

opowiedzmy rzecz od początku.
A więc T eodor M azaroff urodzi! 

się w m ałej górskiej w iosce Paw eł 
B ania w  B ułgarii. Ojciec jego był p a ­
stuchem . a i dzisiejsza sław a, złoto- 
giosy Teodor, p as j bydło w swej 
wiosce.

Po m atce  odziedziczył piękny g ł0s 
i zam iłow anie do śpiewu, koncertował 
więc na jp ie rw  wobec krów ek i owiec- 
potem wobec okolicznycli chłopów, 
k tórzy tw ierdz ili o nim, że — jak  
m atka — 

um ie złych ludzi od złego odwieźć 
i na drogę dobrą sprowadzić je- 
yynie Czarem swego pięknego 

głosu...
Zachciało się w reszcie chłopcu ]au 

róW- Oświadczył ojcu. że m a dość 
krów- że chce stać się sław ny, chce 
być śpiew akiem .

Pojechał do m iasta , skończył gim ­
nazjum  i postanow ił zostać nauczy­
cielem  śpjew u w szkołach ludowych.

Los jednak  chciał inaczej. M aza 
ro ffa  powołano do w ojska. c!q Sofii.

Pomysł okradzionego
ODDAŁ ZŁODZIEJA W RĘCE Ił 

POLICJI.

Ciekawy wypadek kradzieży samocho 
dii wydarzył się we Florencji. Fozosta 
wionę na ulicy przez pewnego kupca au 
to, zniknęło w czasie załatwiania priez 
niego interesów handlowych. Kiedy po?* 
kodowany udał się do policji celem zaruel 
do wabia jó:- wypadku. W drodzy pdwrol 
ne,j przechodząc jedną z* bÓćlitych: uli
cz*fk, zauważył jadący w jego kierunku 
samochód.' w którym poznał -swoją wla-i 
ność. S zy b k o ‘zorjentówał się, wbiegł na 
jezdnię* i zatrzymali prowadzącego/

— Panie prosił błagalnym głosem. 
Pized chwilą dokohanu włamania do mo 
jego domu. Jedź. pan szybko na posteru 
nck. Muszę o tym 'zameldować natych 
Ernst pobeji.

N ie w'eilząc z kim ma do czynienia, 
złodziej zaprosił go do aula i szylik opoje 
chał do najbliższego posterunku, Tu do I 
pi ero znajomy pasażer kazał aresztować I 
złodzieja. Policja bardzo była rada z za |

trzymania osobnika, który odduwna był 
pof-zukwany za podobne sprawki. Obecn e 
na dłuższy czas będzie m usiał swe zajęcie 
przerwać.

2 zabitych i 5 rannych
W KATASTROFIE SAMOCHODOWEJ.

Wczoraj wydarzyła się wstrząsająca 
katastrofa samochodowa* ,

W stronę W arszawy .jechał samochód 
c.ążarowy firm y W ęgielek. Kolo mostu, 
znajdującego się nad torem kolejowym, 
samochód natknął się na furmankę. Szo 
i er chcąc ominąć furmankę, skręcił rapto 
Wnie w bok i wjechał na barierę skąd 
aulo runęło na tor kolejowy.

W katastrofie ponieśli na miejscu 
snrorć dwaj pracownicy firmy: Józef 
Adamczyk i Stanisław  Stawiński.

Ponadto ranny został trzeci praeow 
nik Jan Jankowski oraz szofer Ryszard 
Młynarski.

Wśród rannych Znajduje się również 
współwłaściciel firmy Stanisław Łibrow 
sk . który doznał złamania ręki i ogólne - 
go potłuczenia.

E. PHILLIPS OPPENHEIM P o w ieść  kryminalna

29)
R O Z D Z IA Ł  X

Z a led w ie  in s p e k to r  B juo r  ocLzeu] 
z n»>,;ego pokoju, gdy zadźwięczał 
żółty telefon na znak. że mój chlebo­
daw ca wzywa mnie d° siebie. Poslusz 
nie udałem  się na I I I  p iętro , gd^ie 
znalazłem  M artina Hew sa og lądają­
cego jak iś  s ta roży tny  posążek. Nie 
patrząc  się w moją stronę, dni mi 
znak, ażebym  zają ł miejsce.

— i ’an nje jes t znawcą sztuki, 
m ajo rze! — sp y ta ł się.

— N iestety.
— I o nic nie szkodzi — odpow ie 

dział STv’o'im ostrym  głosem. — Niech 
pan popatrzy , jak  w span iale  jest o j  
robiona tasta tua . Ażeby to zrozumieć 
nie trzeba  być naw et zbieraczem arii 
znawcą.

— Rzeczy wiśnie, cudowna r^ecz!

—- Czy dziw i siępan jeszcze, że 
ty lu  ludzi ryzyku je  sw oje życie, aże­
by w ejść w posiadanie takiego cacka?

I  nie czekając na m o ją  odpowiedź, 
ciągnął dalej:

— Posążek ten dostałem  od Don- 
kina. Należał on do zbiorów pew nego 
głośnego w A nglii m asona. D robiazg 
ten  kosztow ał m nie  1000 fun tów  i 
omało nie u trac iłem  tego skarbu. D rab 
którego u strze lił pan p r zed k ilku  
dniam i- pakow ał go już  do swojego 
kuferka . Niech pan  posłucha, m ajo­
rze, mam panu coś do powiedzenia.

Usiadłem  p rzv  b iu rku  m ojego chje 
b o d o w y , k tó ry  oznajm ił:

— J a k  pan  widzi, nie każę panu 
tym  ra zem siadać na tym  niebezpiecz 
nym  krześle — zaśm iaj się- w skazu­
jąc na m ocno przyśrubow any do po­
dłogi fotel. — W iem  dobrze, że zna­
lazłem  w  panu rzetelnego pomocnika.

Nie grzeszy pan nadm ierną inteligen- 
c*ią, aje jest człowiekiem  dzielnym  i 
odważnym  i p o tra f i pan p rzep row a­
dzić to. co uważa pan za słuszne. Być 
może. że był pan zanad to  szczery wo­
bec inspek tora  Bioor- ale rozum iem  
że w izyta jego spadła zbyt niespodzie 
w an je  na pana. Pew nie B 'oo r odszeóf 
bardzo ro^czarow any ?

— 1 zy pan słyszał m oją l-ozmowo 
z inspektorem ?

— Oczywjście. W ysoce m nie 'o  
bawiło, że Csotland Y ard  in te resu je  
sic m oją osobą i m oim  domem!

W  pierw szej chw ili byłem mocno 
zagniew any tym . że podsłuchano urn 
ją  rozm ow ę 7  inspektorem . Po tym  
jednak  doszedłem do w niosku, że 
m ój chlebodawca nje może inaczej po­
stępować...

— Po dw udziestu  latach po raz 
pierw szy będę m usiał w ystąp ić  p rze ­
ciw praw u. Zdaję sobie spraw ? że 
trzeba m i troszeczkę przyham ow ać 
że nje mogę pracow ać tak  energicznie 
jak  daw niej. W  związku z tvm  w u 
m ow ie naszej mogą nastać  pew ne 
zmiany.

— Ozy chce m n ie  pan wydalić?
— Nie. Chodzi mi tylko o to, że 

m oje p lany  ulegną pew nym  odchylę 
niom. Będzie pan dale j moim pom oc­
nikiem . ale nie koniecznie m usi pan 
tkw ić  tu w dom u. Od ju tra  osiądzie 
pan  w Londynie jako właściciel m ie­
szkania i tam  ł>ędzie pan spędzał 
większość swego czasu. P lan  pańskich 
zajęć podany będzie potem. Obie s /a j  
ki bandyckie, a w iec sza ika Donkina

Zasm akow ał w w ielkjm  mieście i po­
stanow ił tu  zostać i po wojsku. 

Śpiewał w chórach kościelnych, 
po tym w sławnym hułgńifftim 
.-Gusła’4 wreszcie dostał się do 

- O pery. - ■ 
Skończyły się narazić przyhajM nioj, 
złe czasy b raku  gotówki,, p rzym iera­
n ia  głodem: s ta ja  pensja, życie -lista 
bilizowane. Żeni się z ukochaną ,skrzy 
paczką z o rk iestry  operow ej, je s t na 
najlepszej drodze do... zagubienia się 
w bezim iennej m asie chórzystów  ope­
ry.

Ale na szczęście M azaroff ma am­
bicję. Domaga się coraz głośniej ja­
k iejś roli.

chce śpiewać jakąś prawdziwa, 
arię, dosyć ma statystowania. 

W yśm iano go.
Rzuca operę i jodzie wr az z żoną do 
W iednia.

Ter az już  w szystko idzie jak  
z p łatka.

W Wiedniu zgłosił się do d y rek to ra  
Opery. Bj-uno W altera , k tóry  wysłu­
cha! go- w padł w zachw yt i z m iejsca 
zakontraktow ał. Po upływ ie pół roku 
(w  m iędzyczasie uczył się M azaroff 
niemieckiego) W iedeń już szalał za 

drug im  C aruso’*, a  p rą sa  m iejscow ą 
i korespondenci p ism  zagranicznych 
na gw ałt szukali danych biograficz­
nych M azaroffa  do sążnistych a r ty ­
kułów

o tej w ielkiej konkurencji dla 
Kiepury. ,-o chłopcu z Paweł 

Bania”...
I znaleźli. M a żonę i k ilkum iesię -., 

ezne dziecko, żonę bardzo kocha, dziec 
ko jeszcze więcej. Pieniędzy jeszcze , 
dotąd nie zrobił łjeździ jeszcze tram - . 
whjem .).

W iedeń szaleje. Szaleje także i 
Sofia, ale szaleństw o to je s t ponure. 
W długich artyku łach  pisma miejaco- 1 
we oskarżają zdymisjonowanego dy- 
ek to ra  Opery- prof. Jaco ffa  i b. Wjce - 

dy rek to ra ' P opo ffa  o to, że - ■---■• ; 
nje znając sie na ludziach, nie rozu­

miejąc co to talent — nie doce­
nili znakomitego tenora, 

dali sie ubiec W iedniow i, k tó ry  m 
w spaniałego śp iew aka sprzątnął z 
Przed nosa.

Nieszczęśni dygn itarze  zapłacili też 
za swe ..n iedopatrzenie” — dym jsia.

i sza jk» J ó zefa oddały mi w  P rze ­
szłości duże usługi, ale te raz  muszę 
skończyć w szelkie z ni ni i stosuniii i 
zerw ać na zawsze. Poniew aż Scotland 
Y ard in te resu je  się m oją osobą, . za. 
czyna być to zbyt niebezpieczne. Don 
kin je s t już w łaściw ie unieszkodiiw*o- ' 
nv dzięki tem u. że zniknął z placu 
boju. Tej-az trzeba będzie w yelim ino­
wać Józefa . W Przyszłości nie będzie­
my korzystać z pom ocy obcych.

W tej chwili zjaw iła się Beatrice 
E ss ite r  i stanęła  p rzed wujem -

— Mam tobie coś ważnego do po­
w iedzenia.

Podniosłem  się i chciałem odejść." 
ażeby zostawić ch sam na sam  ale 
M artin  Hcws dał m i znak- ażebym 
został.

— Co Przynosisz nowego? — za­
py ta ł H ew s sw ojej siostrzenicy.

— Polic ja  była u Uas na G rafton 
S treet.

M artin  Hews nie da ł żadnej odpo­
wiedzi- Po chw ili jego pała jące  oczy 
skierow ały się z m ilczącym  zapy ta­
niem  w stronę siostrzenicy.

— N ie w uju  — odpow iedziała do 
rozum iew a jąc się o co chodzi nie zna­
leźli niczego. O czywiście s taw ia łj p y ­
tan ia  Izaakowi na tem at rubinu N a - 
low field, ale zadowolili się o k lejno tv  
zę spadku H ereford- Izaak  p o tra fił 
się jak o ś  7. tego w ym igać. Nie pr zv - 
puszczali zupełnie, że jnogą istnieć 
schowki pancej-ne w domu.

>. d . a .
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N a  fr o n c ie
PRZED DNIEM 11 LISTOPADA.

Święto 11 listopada budzi w tym  roku 
fczczegdlne zainteresow anie w sferach  po 
litycznych , gdyż ma posiadać zgolą od 
m ienny przebieg, niż św ięta dotychczaso  
we. W ładze wojskowe postanow iły, jak  
się  dowiadujem y, zorganizować w dn. 11 
listopada na w ielką skalę m anifestacje  
solidarności całego m łodego pokolenia 7 
arm ia.

W tym  celu do udziału w uroezystoś  
ciach zostały  zaproszone w szystk ie orga­
nizacje młodzieżowe, począwszy od poi 
skich stow arzyszeń katolickich, skończyw  
szy na socjalistycznym  turze i w iciach.

Zarówno stow arzyszenia katolick ie, 
jak  i tur i  w ici zgodziły  się już w ziać u- 
dział w defiladach i uroczystośeach. [n i 
cja tyw a całej akcji pozostaje w yłączn ie  
w rękach w ojskow ych z w yelim inow a  
niem  jakichkolw iek czynników politycz  
nycb. Całą akcją k ieruje płk. Tom aszew  
ski. sprowadzony do arszaw y specja  j 
nie w ty m  celu ze Lwowa. P łk . Tom aszew  
sk i jest specem  od organ izacji tego ródza 
ju im prez i  w  swoim  czasie u rzą d z ił zna 
ną w ielką rewię ka i alerii przed  Mar._ 
szalkiem  P iłsudskim . Jeżeli dla naszych  
w ew nętrznych stosunków 11 lis to p a d a  nie 
przyniesie konkretnych rezultatów  — to 
jednak m anifestacje w tym  dniu zbiorą

Jeszcze echa
afery  C iu n k ie w ic z o w a j

N a tle  s .a r a ń  o rew iz ję  p rocesu  C m n 
ki"w ieżow ej do jdzie do p rocesu  o zn ie s it 
w ionie b. sędziego W ą to ra . P ro w a a z  l on 
sw ego czasu  śledztw o p rzeciw ko  C iu n k  'e 
w ieżow ej. o skarżonej o m is ty fik a c ję  k ia  

dzieży b iż u te r ii fu te r  w oclu u z y sk a n ia  
p rem ii a se k u ra c y jn e j. J a k  w iadom o w 
czasie  p row adzen ia  tego  śledztw a, sędzia  
W ą to r  zo s ta ł u su n ię ty  ze s ta n o w isk a  i 
przeszedł w s tan  spoczynku. B. sędz;a  \Vą 
It r  w niósł obecnie s k a rg ę  do sądu  kruk  >w 
.ikiego. o sk a rż a ją c  o zn iesław ien ie  redak  
to rów  „IKS." i  •,N ow ego D zienniku*1 o 
ia z  adwokata H o f m o k J  — O strow skiego , 

k lo ry  prow adzi s .a r a n ia  o rew iz ję  pro-tu 
su C iunkiew iczow ej.

B. sędzia W ą to r  czu je  się d o tk n ię ty ( 
opub likow anym  przez te dw a p ism a  z.wro

politycznym
sw e w rażenie zagranicą świadcząc. że 
m im o rozbicia i chaosu w ew nętrznego w  
jakim  żyjem y, n iezachw ianym  pozostaje 
stanow isko arinii. jako jed ynej siły , kolo  
której może skupić się cały naród.

R A D Y K A L N Y  OBÓZ C H ŁO PSK I.

Z L u b lin a  donosi A g. E ch o ; W ub ie­
g łą  n iedzielę obradował wr L ublinie Zjazd
dziaa łczy  w iejsk ich . O becnych  byio  k iik a  
d z ies ią t osób. Z jazd  ten p o stan o w ił powo 
lać  do życ ia  now ą p a r t ’ę ch łopską  pu. 
R a d y k a ln y  Obóz C hłopsk i. W  ty ch  d n iach  
w y d a n a  zo s ta ła  odezw a te j g ru p y , w k to  
re j  R. O. Ch. w y p o w iad a  się  za re fo rm ą  
ro ln ą  bez odszkodow ania  n ie  m ów iąc wy 
raź n ie  o sw oim  sto su n k u  do OZN- czy 
S U onn-'c tw a Ludow ego. Będzie to  zda je  
się  re g io n a ln a  g ru p a  ch ło p sk a , k tó ra  
p rzede w szystk im  d zia łać  będzie n a  te re  
n ie  L ubelszczyzny . P rezesem  K. O. Ch. 
w y b ra n y  zos ta ł b. dz ia łacz  S tro n n ic tw a  
L udow ego i b. w ięzień  p o lity cz n y  L u d w ik  
M aciąg . W śró d  członków  z a rząd u  y ria jdu  
je m y  n azw isk a  działaczy- ludowy-ch, ja k  
C iu ra jo w a  pow. lu b e lsk i, K o łtu n — pow 
Ja n ó w , K uku  ry k  pow. L u b a r tó w  i in .

G ru p a  ta  m a  w n a jb liż szy m  czas e p rzy  
s tą p ić  do w y d aw an ia  w łasn eg o  czasopis 

, m a  p t. „C h łopska Droga'*.

tern w  podam  u  ad w o k a ta  H ofm ok l — 0 - 
s tro w sk ieg o  do S ąd u  N ajw yższego , gdize 
je s t m ow a o tym . że sędzia  W ą to r  p rz y j 
m ow ał p :en iądze  od T o w arzy stw a  U bez 
p ieczeniow ego „L loyd1 ‘ i że C iunkiew iezo 
mc. p ad ła  o f ia rą  złej w oli to w a rz y s tw a  
a se k u rac y jn eg o  i sędziego p row adzącego  
śledztwo.

Lampki  na groby
Żelatynowe, szklane palniki 
i znicze ,.POLO‘‘. Świece 

Nalewanie lampek grobowych

„S*ŁA“
Sosnowiec, Hale Rozwoju 

Filia: Pogoń • ul. Będzińska
HURT DETAL.

S T R O J E  R E G I O N A L N E .

Na wystawie dorobku zespołów 
przysposobienia rolniczego w Gori;
eacli. znajazl się poraź pierwszy na 
tym terenie dział starych strojów ludo 
Wych. Zdjęcie nasze przedstawia lud • 
wy strój męski z pow. gorlickiego-

Boston ma sensację
U C H A R A K T EK Y ZO W A N Y  ROOSE  

VELT,

B oston  m a sensac ję . R oosevelt w ystę 
p n je  n a  scen ie rew iow ej. R zeczyw iście 
n ie  je s t  to  sam  p rezy d en t, w y stę p u jąc y  
w raz z a k to ra m i, ty lk o  a r ty s ta  ta k  św ie t 
n ie  u c h a ra k te ry rzow any, że z łudzen ie  je s t 
n ad zw y czajn e . T y m b a rd z ie j, iż w y stę p u ją  
jednocześnie w szyscy jeg o  n a jb liż s i w spol 
p ia o o w n ic y  leż do z łu d zen ia  podobni do 
rzeczyw istych  p o sta c i z B ia łeg o  Domu. 
S z tu k a  m a  nad zw y czajn e  pow odzenie. P.o 
n .ew aż  A m ery k a n ie  są niezwyrk le pob łaż  
łiw r. n ik t zb y tn io  n ie  b ierze do serca , na 
wcl o s tre j i odw ażnej s a ty ry  p o lity cz n e j. 
D o w ied z iaw sz y . się  o o ry g in a ln e j rew ii 
p rezyden t se rdeczn ie  u b aw ił eię i p raw do  
lo d o b n ie  zechce obejrzeć  na scen ie  sw ego 
sobow tóra .

Czy iesfcś członkiem 
L. V O P.

Tylko Polacy w OZN.
N a niedzielnym  zjeździć przewodniczą

c y tli obw odow ych O ran izac ji W ie jsk ie j 
Obozu Z jednoczen ia  N arodow ego  z tere 
n u  woj. p o zn ań sk ieg o  szereg  mówców, za 
b łe ra ją c y c h  g łos w d y sk u s ji nad  refera  
tern ideow ym  p ro f. dr. G órsk iego  ptodkre 
śliło , że do OZN. należeć m ogą ty lko  wy 
łą czn ie  P o lacy , d o m a g a ją c  s :ę ja k  n a j  
szybszej e lim in a c ji żyw io łu  żydow skiego 
i  P o lsk i.

Zjazd Sćroniiiciwa Pracy
WOJ. ŚLĄSK IEG O .

N a dzień 12 g ru d n ia  zo s ta ł zw ołany 
do K atow ic  w ojew ódzki zjazd  STronsue 
tw a P ra cy . W  zjeździe m a  w ziąć tidz:a i  
gen. H a lle r .

ORYGINALNA RZEŹBA 
W LONDYNIE.

Na wystawie rzeźb i pomników Ja  
kuba Epsteina w Londynie, znalazła 
się również oryginalna rzeźba, repro 
dukowana na naszym zdjęciu, zatytu 
lowana: ..Consummatum Est‘\

Kultura grobów zaniedbanych
Pamiętajmy o mogiłach żołnierzy

is tn ie ją  cechy zasadnicze, s ta ­
nowiące niezawodny m iern ik  k u r  
tu ry  ras, określające stopień dumy 
‘ó.nJw’ieczej i swiadomoś -i narodowej 
danego plem ienia.

Do tych cccii należy sza­
cunek dla grobów.

N ajbardziej naw et odlegle i p ier 
wolne cywilizacje znały pietyzm  
dla szczątków doczesnych swych 
zm arłych.

W obrzędy pogrzebowe kładły 
tyle pieczołowitej uw agi, że niejed­
nokrotnie groby są jedynym  śla­
dem. jaki je prztrwa{.

I zdarza się, że nieznanych na­
szych przodków nauka określa po 
prostu jako ludy o grobach skrzyn­
kowych, lub urnach tw arzowych, 
ze sposobu chow ania zm arłych, 
wnioskując o stopniu rozwoju cła 
u ego szczepu.

Czym wyższą była k u ltu ra , ty tu  
silniejszym  pragnienie  zabezpieczę 
nia szczątków, tym  większa dbałość
0 groby. W iemy, do jakiego p rze­
rostu doszły one w Egipcie, jakie 
znaczenie miały w Grecji, Rzy­
mie. Chrześcijaństw o ten pietyzm
1 uzasadniło i przyjęło. K atakum by

i cm entarze były zawsze ochrania­
ne, a wszelkie ich uszkodzenie uwa­
żane za świętokradztwo. Ten stan 
rzeczy nie uległ zm ianie naw et v  
dzisiejszye h zm aterializow ał i yeh
gorączkowych czasach. Większość 
narodów otacza opieką groby, szcze 
golnie groby żołnierskie, jako nio 
giły  tych, co złożyli za swój kraj 
daninę krwi.

Francuskie, włoskie, niemieckie, 
angielskie, am erykańskie cm enta­
rze z okresu W ielkiej W ojny, czy 
to w k ra ju , czy na obczyźnie leżące, 
są przedmiotem troskliw ej opieki. 
Dość wspomnieć cm entarz włoski 
pod W arszaw ą na drodze do Bielan 
lub licznie po naszej ziemi rozsiane 
cm entarze wojskowe niemieckie. 

S tarann ie  utrzym ane, dają do­
bre świadectwo kulturze swych 

krajów-.
A jak spraw a przedstawi® sic 

w Polsce?
Zdawałoby się, że w inna posia­

dać większą wrngę, niż gdzie indziej, 
pobudzać zdwojony pietyzm , bo ża­
den k ra j nie zawdzięcza tyle swoim 
żołnierzom, co Polska. Nie tylko 
bronili Ojczyzny, oni ją dźwignęli

z grobu —  ich eiala stały  się wę­
glem gm achu państwowości, ich 
krew zapraw ą fundam entów dzi­
siejszej Rzeczypospolitej, jch śmierć 
dała nam życie jako ludziom wol­
nym .

...Więc zdawałoby się...
Jeżeli jednak pomimo to, uczeni 

badacze przyszłych tysiącleci nie 
określą k u ltu ry  polskiej jako kul 
tu ry  grobów zaniedbanych, to tylko 
dlatego, że po większości ich nie 
znajdą już śladu.

Bolesne i rażące opuszczenie, w 
jak im  pozostaje mnóstwo naszych 
mogił żołnierskich, jeśli o nieb nie 
pom yślim y, może zetrzeć je /  po­
wierzchni ziemi w7 ciągu najbliż­
szego d w ud ziestciecia.

Cóż robić? —  powiedziano m i ■ 
kiedyś filozoficznie —  Polacy m ają 
sentym ent ty lko do grobów/ opusz 
czonych. Nie lubią s tarann ie  u trzy ­
m anych cm entarzy. To do nich nic 
przem aw ia. M ają m entalność roz- 
poetyzowanej dam y z końca osiem ­
nastego wieku: jeśli kolum na — to 
koniecznie strzaskana —  jeśli p ły ta , 
to porośnięta mchem... To pięknie 
i rzewnie. Szkoda tylko, że grób

opuszczony przestaje prędko być 
grobem w ogóle. W chłania go zie­
m ia, pokryw ają  zapomnienie i tra ­
wa...

T raw a porasta  istotnie wiele 
żołnierskich mogił, tak obficie roz­
rzuconych po całym kra ju . Niszcze­
ją zgubione w lasach. Rdza dawno 
przeżarła d ru ty  kolczaste, którym i 
je niegdyś prowizorycznie otoczono 
Bydło pasje się swobodnie na zaga* 
naeh grobów.

Nad spróchniałym i krzyżykam i, 
na których już nikt im ienia, ani 
nazwiska nie w yczyta, polał nią 
błędne ogniki jako jedyne światła.

A przecie wt tych grobach leżą  
ci, którzy walczyli za Polskę!

Ten stan rzeczy trw ać nie może. 
Ratować trzeba nasze m ogiły póki 
czas, póki ich jeszcze całkowicie nie 
ogarnęło zapomnienie. Rozrzucone 
pojedynczo lub zbiorowo po lasach, 
bagnach i polach, w ołają o troskli­
wą rękę, o odrobinę pamięci. Nic. 
wolno im ich odmawiać.

Bo nie jest w art posiadać dob­
rych żołnierzy k ra j, k tó ry  o nich, 
gdy polegną, zapomina.

Kossak Szczucka.



Dajemy głos

TEATR i ROBOTNICY
Opinia bywalca teatralnego

W numerze 287 „Expresu Zagłębiać 
autor, kryjący się pod pseudonimem 
„Robotnik1’- zabiera glos w spraw ie 
naszego tea tru  i ubolewa, że m ajstro  
wie i urzędnicy zajm ują miejsca robot 
nikom na przedstawieniach robotni 
czych. J a  osobiście nie zgadzam się 
z wywodami au to ra  i dziwię się, że 
kierownictwo Zw. Przyjaźni zgodne 
jest z nimi, eo podkreślone jest w 
artykule
Sama nazwa „Zw. Przyjaźni4’ nie 
wskazuje, aby liieprzyjaźnje odnosić 
sig do Pklzi’ bądź co bądź- ze światu 
Pracy i t0 w tak błahych sprawach.

Nie o tym chcę pisać i wracam do 
swojego tematu. Przypom inam  sobie, 
(było to, zdaje mi się, w  1935 r.), że 
na odczycie na t. „T eatr współczesny” 
p. dyr. Gołaszewski powiedział, iż 
tea tr musi przystosować sztuki do 
danego środowiska i że reżyser z arty 
stam i muszą żyć z publicznością. Nie­
stety, Szan. Prelegent nie stosuje te­
go w praktyce

Wszystkim wiadomo- że Zagłębie 
Dąbr. — to ośrodek czysto robotniczy; 
mamy w nim jeden jedyny tea tr pod 
dyr. P- Gołaszewskiego. Nie mieliśmy 
jednak dotąd w tym  sezonie ani jed ­
nej sztuki o podłożu robotniczym- By 
łom na ..Gdzie diabeł nie może”, ,.Mał 
żeństwie” i ..Zamieszaju" j przekona­
łem się. że bohateram i tych sztuk są 
lekarze, adwokaci- rozkoszujący się 
szampanem, tańcem i kobietkami w 
nocnych lokalach.

W sztukach tych nje ma nic robot 
niczego, a nawet trudno się dopatrzyć 
tendencji o kulturalnej roli teatru w 
ogóle.

Publiczność zasugerowana znako 
m itą g rą  artystów  entuzjastycznie o 
kjaskuie ich (sic!) i żyje z nimi, no 
ale po opuszczeniu sali, gdy bezpośred 
nio zetknie się z szarym, tw ardym  ży 
eiem —doznaje rozczarowania.

Dobrze się stało, że na następną 
Premierę dana będzie „Róża". Oby tyl 
ko dyrekcja nie poprzestała na niej. J 

Dla zespołów robotniczych muszą 
być sztuki proletariackie.

-,roboe|arz“. 
Sosnowjea, 29. 10. 1937 r .

(Przyp- Red.). Zgodni jesteśmy 7a 
autorem  listu, że rep ertu ar teatru  so 
snowieekieckiego nie może budzić za­
chwytu, ale czy winę ponosi tylko d.V 
l-ekcia? Wiadomo przecież, że sztuki, 
roztrząsające poważne zagadnienia

społeczne, nie cieszą się wielkim po­
wodzeniem, a tea tr przecież nie pobie 
ra  wysokich subwencji. R epertuar 
więc jest taki. jaka i publiczność.

Nie podzielamy jednak zdania auto 
ra  listu, że sztuki d la zespołów robot 
niczych powinny mieć wyłącznie cha 
rak te r proletariacki. Pom ijając już 
fakt. żę naogól uboga polska tw ór­
czość dram atyczna nie obfituje w 
takie sztuki, jesteśmy zdania, że praw 
dziwa sztuka może widzieć w ćzłowie 
ku tvlko człowieka bez zwracania uwa 
gi na jego przynależność klasową

W wydziale cywilnym 8 'ąju  Okr- 
w Sosnowcu zapadł wczoraj wy, ok w 
sprawie^ zatwierdzenia obrachunku do 
pła t Spółdzielczego Banku Zagłębi:., 
wygłoszonego przez Syndyka masy u 
padłości adw. Br auna.

Sąd zatwierdził z nieznacznymi 
zmianainj obrachunek dopłat eyjyU 
tym samym Udziałowcy Banku Zagłc 
bia zmuszeni będą pokryć wszystkie 
niedobo?;y w zależności od posiada 
nyeh wkładów.

Poza tym sąd postanowił wezwać 
członków do uiszczenia dopłat do dni

Mimo. że w Zawierciu ostatnio bez 
robocie się znacznie zmniejszyło, to 
jednak nje brak tu  ludzi- żyjących w 
nadzwyczaj opłakanych warunkach. 
Od kilku już lat opiekuje się nimi 
miejscowe Stowarzyszenie pań miło­
sierdzia śW- Wincentego a Paulo. Dla 
zebrania o fia r w postaci gotówki, o 
dzieży, butów i pewnej ilości a rty k u ­
łów żywnościowych urządzane są co 
roku .,Tygodnie Miłosierdzia”.

Na odbytym przez paru  dniami 
posiedzeniu ustalono, że tegoroczny 

„Tydzień Miłosierdzia ołfchod/o- 
ny bodzie w Zawierciu w czasie 

od 1 do Ó listopada 
włącznie przy czym rozpoczęty zosta 
nie nabożeństwem w dniu 1 listopada

Czy bohaterem sztuki jest adw o 
kat. czy robotnik, to spraw a drugo­
rzędna. A rtysta  w idzi w nich przede 
wszystkim ludzi, którzy mają swoje 
radości i swoje sm utki wspólne wszy 
stkim ludziom bez względu na to do 
jak iej należą w arstw y społecznej.

Co się tyczy Związku przyjaźni to 
z poprzedniego listu, podpisanego 
przez ..Robotnika’1 bynajmniej nie wy 
njka, że wygłoszone przez niego opi­
nie sa podzielane Przez kierownictwo 
tego Związku.

14 od ogłoszenia wyroku w pismach 
spółdzielczych.

Rozpiętość dopłat w»ha się od 30# 
zł- do 7 tys. złotych.

Najwyższą kwotę, bo ff975 7\. ma 
zapłacić b. pj-ezes banku Felicjan Wie 
czfę*ek, który — jak wiadomo — był 
głównym sprawca bankructwa banku 
przywłaszczając sobie około pół miłio 
na złotych.

Tak więc spraw a Banku Zagłębia, 
która od kilku lat absorbowała opinie 
publiczną, została wreszcie ostatecz 
nie zakończona.

r- b. Począwszy od 2 do 9 trwać będzie 
zbiórka ofiar po domach- fabrykach 
i t. d. 7 listopada przed południem 
kwesta uliczna, tegoż samego d ‘‘ia o 
godz- 3 po poł. loteria fantowa w 
Domu ludowym.

Komitet -.Tygodnia*' zwą-aca się z 
ape]em do wszystkich szlachet­

nych serc zawiercian, 
aby nie szczędzili swych ofjar na ra­
towanie biednych, wśród których wie­
lu jest chorych i niedołężnych kalek, 
żyjących li tvlko z łaski bliźnich lub 
stowarzyszeń dobroczynnych. Ci właś 
nie do wszystkich ludzi dobrej wpli 
w ołają , nomóżcie nam głodnym — 
złóżcie ofiarę na rzecz Tygodnia Miło­
sierdzia.

Targi produktów wiejskich
w Domu Społecznym w Sosnowcu

Udziałowcy Banku Zagłębia
muszą pokryć niedobory

Pomóżcie głodnym w Zawierciu
Tyd ień Miłosierdzia od 1 — 9 listopada

„Kwestia robotnicza a rzeczy 
wiftość polska"

REFERATY POSŁÓW J. HOPPE  
I DR. Z. MADEYSKIEGO.

Związek przyjaźni, zarząd powiatowy 
w Sosnowcu urządza jutro tj. w niedzie 

ię o godz. 10.30 rano w domu społecznym  
zebranie, na którym posłowie J. Hoppe 
1 dr. Z. Madeyski wygłoszą referaty na 
temat: ..Kwestia robotnicza a rzeczywi­
stość polska'.

Wejście za okazan'cm karty wstępu-

0 zwrot list składkowych
Z TYGODNIA SZKOŁY 

• POWSZECHNEJ.
Zarząd komitetu obwodowego Towaizy 

stw a Popierania Budowy Publicznych 
Szkół Powszechnych w S-osnowcu uprzej 
mio prosi PT. firmy i poszczególne oso­
by, do których 'zostały wysłane listy 
składkowe w czasie IV Tygodnia szkoły 
powszechnej (przed 2 października br.) o 
zwrot tych list pod adresem inspektora­
tu szkolnego w Sosnowcu, ul. Proz. Mo­
ścickiego 35-b.

Zarządy kół uprasza sn> o nadeshmie 
w terminie najkrótszym sprawozdań z 
akcji IV Tygodnia Szkoły Powsz. Rrak 
lis- składkowych i sprawozdań z poszczę 
gólnych iktół uniem ożliwia zamknięcie 
wyników akcji IV Tygodnia Szkoły Pow  
szf-ohne.i.

Pow jatowa organizacja kół gospo 
dyń wiejskich w Będzinie urządza w 
dniach 7 i 8 listopada w lokalu D -mu 
Społecznego w Sosnowcu wystawę — 
ta rg i produktów wiejskich i ich prze 
tworów

Redzie tu drugi /  koh-j pokaz, po 
łąc/ony 7l wyprzedażą, na którym każ 
dy będzje mógł zapoznać sje nietyjko 
z działalnością te.i żywotnej placówki 
gospodarczo - społec/nej, ah- jcdiipc/e 
śnie nawiązać kontakt z producentem 
i zaopatrzyć sję bezpośrednio w pro­
dukty takie jak: chleb wiejski, drób 
bity. przetwory pworowe- mięsne- wi

Onegdaj wieczorem na nie strzeż) 
nym przejeździć w Gołonogu na Ba 
biej—Ławie w ydarzył się tragiczny 
wypadek.

Jadący luzem parowóz z Dąbrowy 
w kierunku Strzemieszyc najechał na 
wóz. należący d-o Władysława Snadki©

na itp. po cenach wyjątkowo niskich.
Powiatowa organizacja, zrzeszają 

ca koła gospodyń wiejskich z terenu 
całego powjatu przez urząjzf-nje poka 
zów — targów , zaznajam iając społe­
czeństwo ze sw oją działalnością, wcho 
dzi jednocześnie w bezpOLj-edrij krn 
tak t z konsumentem, co z punktu  wi 
dzenia gospodarczego ma niesłychanie 
doniosłe znaczenie. Z tych względów 
należy usiłowania powiatowej organi­
zacji KG W. poprzeć przez jakuajpOw 
szeehniejszv udział społeczeństwa w 
zwiedzaniu wystawy.

go z Brzesłowa. pow . Jędrzejów.
Woźnica nie do/uał żadnych pbra 

żeń. natomiast pokaleczony został koń 
i złamany dyszel u wozu.

Snadki twierdzi, że nie zauważył 
w porę nadjeżdżającego parowozu.

DRZAZGI.

Znak czasu
W  ub. czwartek w sosnowiecki at 

klubie towarzyskim, któremu przewód 
raczy b. wicemarszałek Senatu p Bo­
gucki, wygłosił dr. Mieczysław Sza- 
wleski z Warszawy referat pt. Or­
dynacja wyborcza do ciał usławodaw 
c z y c h P r e le g e n t  jest byłym posłem 
i autorem prac z dziedziny politycznej

Prelegent wskazał na trzy rodzaje 
ustrojów, totalny, parlamentarny i 
stanoico - zawodowy. Dr- Szawleskt
opowiedział się za tym  trzecim ustro­
jem.

.N ie będziemy wchodzili \w szcze­
góły ani referatu ani dyskusji, która 
się po nim wywiązała w szczupłym  
ale doborowym gronie. Powiemy tylko  
kió tko • że z głosów, które słyszeliśmy 
z głosów nawet dwuch obecnych na 
zebraniu wybitnych byłych parłam en 
larzystów jasno wynika, że czasy, kie 
dy bezpartyjność była uważana za 
najwyższą cnotę obywatela, minęły 
bodaj już bezpowrotnie.

W szyscy uznali, że pewne z wał cza 
jące się kierunki polityczne istnieją i 
istnieć będą, trzeba tylko starać się, 
by stronnictwa stały się motorem po* 
siępu, a nie źródłem anarchii.

Po bezmała dziesięciu latach potę­
pienia różnic w myśleniu politycznym  
naprawdę przyszły inne czasy. Trzeba 
jednak pośpiesznie dodać, że nie oz u a 
cza to jeszcze powrotu stosunków s  
przed- 1926 r.

Wieczory dyskusyjne w sosnowiec­
kim klubie towarzyskim wprowadzają 
pewne ożywienie umysłów w dość 
skądinąd ospałym i gnuśnym Rośno w  
cn. .

 oOo -

Przy y ło in ik ii
LADIS K IEPURA I MARIA FIRENZE

J a k o  a u d y c ją  w e e k — unitów ą  d tnś  o
gouz. 22.00 przygotowuje Polskie Radio 
koncert popularny, a więc złożony z u!w» 
rów o charakterze bardzo przystępnym, 
łatwo zrozumiałym dla każdego słucha 
cza. Udział w audycji tej wezmą: Orkie 
s iia  Polskiego Radia, pod dyr. O. Stra 
szyóskiego oraz jako soliści: śpiewacy La 
uis Kiepura i Maria Firenze.

 0()0--------

Technicy polscy
ODEZWA

Technicy, zrzeszeni w Związku Techui 
ków R. P. oddział Zagłębia Dąbrowskie­
go, którzy na nadzwyczajnym swoim za 
braniu w niedzielą, dn. 10 X. b. r. dobra 
wolnie opodatkowali sią kwotą w wyso 
kości jednodniowego zarobku na rzees 
dozbrojenia armii — zwracają się z go 
rąeym apelem do techników wsezlkicii 
specjalności z terenu Polskiego Zagłębia 
W ęglowego, dotąd ne zrzeszonych, o 
poparcie tej akcji przez wpłacenie swego 
jednodniowego zarobku na konto P. K 
O Nr. 66.686 z wyraźną adnotacją na 
odwrotnej stronie blankietu:
..Fundusz Technika Polskiego dl» 
Armii".
Pokwitowania z uskutecznionych wpłat 

będą umieszczane w czasopiśmie ..Tech 
nik Polski'4 i wpisane do wieczystej ksie 
gi pam:ątkowej Związku Techników Ił. P,

TECHNICY!

W momencie, gdy egzystencja pan.- w, 
ich rozwój i dobrobyt zależy w pierw 
szym rzędzie od odporności armii i jej 
wyposażenia technicznego, gdy oczy 
wszystkich narodów zwrócone są ku żol 
nierzowi ,a zamierzenia arm ii'popierano  
wolą zjednoczonych społeczeństw. rnv, 
Polacy, spadkobiercy stawy nas-.--'-, 
przodków, potęgując i utrwalając to cii w* 
łebne dziedzictwo nie możemy pozostać 
w tyle.

Dołączmy się d oakcji, którą pi dy i 
cała Polska i dołóżmy nasz datek na I- an 
dusz Obrony Narodowej!

Związek Techników B P

Parowóz najechał na wóz
na przejeździć kolejowym w Gołonogu



Nia froncie  pracy i płacy

0 właściwe interBretQwa"'e orzeczenia
regulującego płace w hutnictwie Zagł. Dąbr.

Sekretarz zw iązku m etalow ców  Au  
g ier  baw ił ostatn io  w  W arszaw 1̂ , 
gdzie w m in isterstw ie op ieki społecz- 
nei odbył kun ieioncje z nacz. Prenie  
rem, który w yda] orz© zenie arbitra  
żow e,
regulujące place w przem yśle butni 
czym Zagłębia Dąbrowskiego. Zaw*Cf 
cia i Częstochowy.

O rzeczenie to posiada pewne n ieja  
sności i jest inaczej interpretow ane  
pi zez przem ysłow ców  a inaczej przez 
robotników .

Na tym tle właśnie wśród robotni 
k©w powstało niezadow olenie.

W  w vn iku  konferencji nacz. P p e -  
nicj- rtrzyrzck] w najbliższym  cz asie  
nadesłać obszerne objaśnienia, w jaki 
sposób ma być interpretow ane or/e  'ze 
nie arbitrażować.

O regrułacię płac
u przedsiębiorcy Osłońskicgo

W  insp ek toracie pracy av Sosnow ­
cu odbyła się konferencja pomiędzy 
sekretarzem  A n g ierem  a pr>''Vlsiębior 
eą Os]ońskim . prow adzącym  pew ne ro 
l>otv w7 hucie K atarzyna, w7 sp raw ie  
regulacji p łac robotniczych.

N a konferencji ustalono, że płace ro 
botników . zatrudnionych przez przed  
siębjorcę będą uregulow ane zgodnie  
z orzeczeniem arb itrażow ym  dla całe 
go hutnictw a a ponadto załatw iono kil 
kn drobnveb postu latów  robotniczych

Pracownicy piekarscy
w obronie swych praw

W  d niu 31 lim. o godz- 10 rano w  
sali dom u ludow ego w Sosnow cu przy  
ul. Jasnej 2u odbędzie się w ielk ie  zgro  
ma d ze nic* robotników  piekarskich  z 
całego Zagłębia D ąbrow skiego. zw 0 łn 
no prze^ zw iązek  robotników  przem y  
siu spożyw czego.

Robotnicy piekarscy om aw iać hę 
dą na zgrom adzeniu s p r a w v  3-godzin  
im i pracy w piekarstw ie, w ynagrodzę  
ula w nivś] obowiązujące.! um owy
zbiorow ej, h igienicznych w arsztatów  
pracy, urlopów  i spraw ę zatrudniania  
bezrobotnych p iekarzy.

Pracownicy piekarscy twierdzą, że 
umowa zbiorowa- podpisana w 1933 r. 
nie jest w całości dotrzymywana 
Przez właścicieli piekarń- którzy <ę 
umowę podpisali.

W  piekarniach, majstrowie zmu­
szają swoich pracowników by praco 
wali dla nich 12 — 14 a nawet i 16 go 
fLin dziennje. rzadko który y robotni 
ków piekarskich otrzym uje wynagro 
dzonle H.óO A. dziennje w mvśl obowią

f
'ww^m 
ZaduszkiU b

Chryzantem y w  doniczkach, 
w ieńce, w iązanki w dużym  

wyborze poleca

> O in iiittw i H. dieiel sw i«
Zakłady, ul. Żercmsk ego 1 

Sady, Dietlowska 5

Tel. 613-28.

-  Z LECHU KRA W CZYŃ 1 KRAW* 
t ÓW w SOSNOWCU. Zarząd cechu 
krawezyń i krawców w Sosnowcu zawia 
durnia swych członków, że w niedzielą ?1 
bni o godz. 10 rano w lokalu związku 
m m  eślników chrześcijan w Sosnowcu 
ul. Piłsudskiego 16. odbędzie s ;e walne 
za! ranie członków cechu z następującym 
porządkiem dziennym: odczytanie proto' 
knłu z ostatniego walnego zebrania, za­
łożenie biblioteki zawodowej; zaproszę. 
n ;e wykładowcy w zawodzie krawieckim; 
sprawa spółdzielni krawieckiej; wniosek 
w sprawie odpowiedniego wyekwipowa­
nia pocztu sztandarowego wolne wnio- 
vki i sprawy ogólno zawodowe. Zarząd 
orosi członków o punktualne przybycie.

żującej umowy zbiorow ej.
Ubezpieczenie od choroby i bezro­

bocia w °góle zostało przez m ajstrów  
zaniechane a  w niektórych p iekarn iach  
m ajstrow ie , naw et nie ubezpieczają 
stałych pracow ników .

P racow nicy  p iekarscy  dążyć będą 
do uregu low ania  tych w łaśnie spraw -

O urnowe zb iorow ą
PR A CO WNIKÓ W RZEŻNICKIC H
Sekcja rzeźniczo - wędliniarska przy 

Zw. czeladzi rzem. chrzesc. zawiadamia,

żc konferencja wstępna w sprawie umo 
wy zb orowej z mistrzami, która miale 
się odbyć w dniu 26 bm. odbędzie się w 
drugim  term inie w czwartek 4 listopada
0 godz. 19.30 w lokalu związku w Sosnow 
cu, ul. Piłsudskiego 16.

Zebranie członków i sympatyków sek 
ej' rzeźirczo - wędliniarskiej odbędzie 
się w niedzielę dnia 31 hm. o godz. 14 w 
lokalu związku. Ponieważ na zebraniu o- 
nmwiane będą ważne sprawy wszyscy 
zainteresowani proszeni są o konieczne
1 punktualne przybyć'©.

Paczka z landrynkami zamieniła się
w m ęso  koszerne

Kombinacje raliinackiego adiutanta
W  dniu w czorajszym  k0n tr olerzy 

r z e ż n ]  m iejsk iej zatrzym ali Icka  Ko 
zettw alda z Sosnowca, ul. M odrzejow  
ska 31. k tó ry  stale  przyw oził mięso 
koszerne z Będzina i K atow ic, opako 
wane w brudny  pap ier gazetow y, 0d 
Arażone w porcjach półkilow ych cc 
lem ‘dom okrążnej sprzedaży swoim  sta  
łym  odbiorcom- H andel lak i p row a­
dził od dłuższego czasu i tak  sp ry tn ie , 
że trudno  było go uchwycić.

Podczas zatrzym ania w yjaśn ił kou 
trolerom, że w paczce posiada tylko  
landrynki.

K o ntro le rzy  spraw dzili jednak  yji 
w artość paczki w kom isariacie i 
stw ierdzili, iż w paczce by Jo mięso wo 
to we, cielęce i ozorki, pochodzące % 
uboju ry tualnego  w  ilości 10 kg.

N adm ienić w ypada, iż Rozeuwakl 
jest ad iu tan tem  rab ina  H ag e ra  z So 
snowca-i dla niego też przyw iózł część 
m ięsa koszernego Kozenwald z ja, 
kimś uporem  sabotażu}© ustaw ę o ubo 
ju ry tu a ln y m , tłum acząc się. że w spóf 
w yznaw cy husyci zrobili bojkot na 
mięso tv tua lne  sosnowieckie. rl\yier-- 
dził, że pa ten tu  nie potrzebuje, ani też 
żadnej kary  się nie boi. Ponieważ r°bi 
to z, polecenia rab in a  H agera . P a ro  
kro tn ie  by] on już ścigany, lecz z«w 
sze zdojał z m ięsem  umknąć.

H andel dom okrążny mięsem ko 
szernym . bez p a te n tu  u p raw ia  większe, 
ilość osób, bow iem  w ty m  sam ym  dniu 
zatrzym ano n ie jaką  Zajdlerów nę 
Symchę z D ańdów ki a  p rzed  p a ru  dni i 
mi hand larza  K okotka Iz rae la  z Za 
w ierc ia , u]. G órnośląska N r. 39 — 
przeto tak im i osobam i w inne zająć się 
w ładze skarbow e i sądowe celem ukrć 
cenią hand lu  dom okrążnego bez pa  
ten tu  mięsem ry tu a ln y m  i sabotażow a 
nia ustaw y o uboju ry tua lnym .

B R A K  M IKSA.

W  Będzinie d a je  się  odczuć od  
k j’ku dni brak mięsa rytualnego. Po 
AVode.ni tego jest podobno wĄ czei pa­
nie się wyznaczonego kontygentu  JJiię 
sa. Rzeźniey dotychczas sprOAvaozali 
podobno ró w nież m ięso drogą nielc 
galną ze Śląska.

Obecnie na Ś ląsku obow iązuje usta 
Ava. zab ran ia jąca  prow adzenie ubo 
ju  ry tualnego, co uniem ożliw iło spr«- 
wadzariie m ięsa d ro g ą  nielegalną.

W  ub. środę kontrolerzy rzeźni 
m iejskiej a v  Będzinie skonfiskow ali 
jedną sztukę bvdla i dw a ba rany , po 
chodzące z potajem nego uboju.

N ależy przepuszczać, ze mięso +c 
Pochodzi z nielegalnego uboju ry tu  
a In ego.

•  •

Wiadomości bieżące
Sonola

Paiu  z

Dziś ;  K d m u u d  

J u t r a :  A n t o n i a  

W s c h ó d  s ł o ń c a :  6.27 

Z a c h ó d  3 t o ń c a  16,12

f  ac ▲ T  R M I E J S K I
W S O S N O W C U

Dziś o godz. 20.30 — po raz 17 dana 
1 gdzie świetna komedia w 3 aktach, 14 
obrazach J. Vaszaryego pt. „Małżeństwo 
U u/ial bierze cały zespól pod reżyser ą 
S‘t Szpiganowicza. Nieprzeciętne walory 
sceniczne, żywa akcja, huinor i dowc p 
oraz naprawdę doskonała gra artystów 
zapewniły tej sztuce długotrwałe powo 
dztnie. Ceny miejsc od 23 gr. do zł. 2 46 

W niedz ełę 31 bm. o godz. 16.30 — Fo 
raz pierwszy na przedstawieniu p o p o łu d  
nniwym ukaże się przem iła komedia - t. 
Donata pt. ..Mała Kit ty i wielka poliły- 
ka“ Ceny miejsc od 25 gr.

W niedzielę wieczorem o godz. 20.50-— 
. Zamieszaj*4.

W poniedziałek 1 listopada o godz. 
lli.30 — ..Małżeństwo**.

W poniedziałek wieczorem o '20.30 -  
. Zamieszaj*4.

 oOo------

K I N A  W  S O S N O W C U :
Z A G Ł Ę B IE  — Szesnastolatka. 
P A T R IA  — W inow ajca.
E D E N : Gdy kw itną bzy.
R IA L T O : S ta tek  niew olników.

-  Z RUCHU PRACOWNICZEGO
W niedzielę, dnia 31 października hr. o 
godz. 10 rano odbędą-© się ogólne iuforma 
eyjne zebranie członków oddziału Polsk'e 
go Związku zawodowego Pracowników 
Przemysłowych i Handlowych Hz. P. w 
Sosnowcu w lokalu Związku av Sosnowu^ 
-ul Sienkiewicza nr. 17-a. Zebranie poświe 
eoiie będzie omówieniu ostatnuch akiuapj. 
dotyczących zorganizowanego świata pra 
cy. ze szczególnym uwzględnieniem sPra 
wy umów zbiorowych. Zarząd oddziału 
zaprasza na powyższe zebranie wszyst 
kith członków oddziału i Kola Młodzieży 
Ptaeown'czej.

-  KOŁO POLSKIEGO CZERWONE 
GO KRZYŻA W DĄBROWIE GÓRNI 
CZEJ z przeprowadzonej w dn:u 17 paz 
dzern ika rb. zbiórki ulicznej do puszki 
/, obrało 170 zł. 97 gr., i że kwota to je-1 
dobrym wynikiem zbiórki. ponietvnż 
zbiórka z powodu deszczu trw ała niespeł 
na 2 godzmy. Całkowity dochód ze zbiór 
ki przeznaczony został na kupno masek i 
dezynfektora do tychże masek.

-  ZARZĄD ZWIĄZKU REZERWI­
STÓW kolo Sosnowiee-Pogoń zawiada 
mia. że w związku z objęciem urzędowa 
nia przez nowy zarząd kola. wyznaczono 
stałe dyżury w lokalu związku przy ul. 
Lwowskiej nr. 3 m. 57/VT w każdy wtorek 
i czwartek od godziny 18 do 20.

W godzinach lyeh przyjmowane będą 
zapisy nowych członków rezerwistów o- 
raz załatwiane wszelkie sprawy informa 
cyirm dotyczące koła.

M ml óSjret?

CESIA
I W O N K A

.• I d
I f v O

E M I L K A

A N I A
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* M S 3 uLHtl
V^Tyobrazcie sobie, jak delikatna była 
”  skóra tych pięciu maleństw, urodzo­

nych przed czasem! Dlatego lekarze polecili 
tylko olejek oliwkowy dla ich pięlegno- 
wania. Później wybrali jedno mydło i to 
na olejku oliwkowym... Palmolive 1

Jaka cenna rada i dla Ciebie, Piękna 
Pani, jeśii pragniesz zdobyć czystą cerę i 
skórę gładką, jak aksamit. Powierz sta­
rania o piękno własne ł dzieci mydłu 
Palmolive. Jest to mydło piękności, za­
pewniające zawsze doskonałe rezultaty.

, ,Z  chwilą gdy moirta było u iyć mydła z  w odą, 
wybraliśmy wyłącznie mydło Palmoh'va do co­
dzienna] kąpieli łych sławnych w  całym iw lecie

dlieci '• OMa* d v fiA .

w tm oiw ii

Sp ię ta  Chrystusa Kreta
NA POGONI.

W n'edzteię 31 bm. o godz. 11 — uro­
czysta msza św. z okolicznościowym ka­
zaniem. godz. 14.30 — nabożeństwo rożau 
oowe, po którym wyrinzy z kościoła po­
chód ulicami: Staropogońską_ Limanow­
skiego, Reymonta i Orlą Godz. 17 — u- 
ruczysta akademia w domu społecznym 
przy ul. Żytniej.

Organ'zacje proszone są o przy! ycic 
ze sztandaram i.

 O-----

-  BIBLIOTEKA IV PMS. w SOSNO
WCU ul. Kamienna 4 róg Perlą wypory 
cza książki po 30 gr. mie«ięcztre. Biblio!© 
k;i czynna jest w poniedziałki i czwart­
ki od 4 do 7 wieczorem.

-  POn ANEK HARCERSKI. Kom i­
sja porankowa zarządu obwodu związku 
harcerstwa polskiego w Sosnowcu w tno 
d/.lcle dn. 31 bm. w sali kina .Zagłęb o“ 
urządza poranek dla dzieci, młodzieży » 
starszych.

Początek poranku o godz. 11.20. Ceny 
miejsc: w loży 54 gr., balkon 40 gr.. p a r­
tu- 25 gr. W poniedziałek dnia 1 listopa­
da poranek sią nie odbedz e.

-  ZŁODZIEJKI OSADZONO w WIR 
ZIENIU. Jak  donosiliśmy, nre&zknó •«- 
wi Rybnika Basiście skradzmuo w So­
snowcu 1000 zł. Kradzieży dokonały Sta 
nisława Zawalska i Ju lia  ?zczcśn'ak, któ 
ro na polecenie władz sadowych osadza- 
no w wiezieniu.
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Dziarska postawa „sosnowieckiego wojska”
Wrażenia z koncentracji Związku Rezerwistów  pow. grodzkiego w S o sn o w cu

D nia 24 b, m. przeprow adzona zo­
s ta ła  w Sosnowcu koncen tracja  Kół 
Związku R ezerw istów  połączona z, 
ćw iczeniam i polowym i. Na boisku 
m iejskim  W. F. i P. W. zebrał się o 
jęodz. 7 ran o  batalion rezerw istów  zło­
żony z oficerów7, podoficerów i szere 
« ow ydi rezerw y. Jak  zawsze najlicz­
niej zaprezentow ało  się Kuło Zw- Re­
zerw istów  ,-Siełec”, stanow iące 3/5 
całości. Po podziale na kom panie, p lu ­
tony i d rużyny liniow e przez P- kpt 
Zygadłow icza oraz po rozdzieleniu sil 
na stronę czerwonych i niebieskich z 
dodaniem  każdej s tron ie  sekcji cykli 
stów  i patro lu  sanitarnego.

odbyły się ćwiczeń]a bojowe mię 
dzy P iask am i’ Sosnowcem  i Map) 
bądzem z zachowaniem wszelkich 

Prawjdeł wojskowych. 
K ierow nik iem  ćwiczeń był m iejski 

kom endant P . W. kpt. Bulka, za,; 
głów nym  rozjem cą stron ćwiczących 
kom endant grodzki F ed e rac ji kpt. rez. 
Zygadjow jcz. N a powyższe ćwiczenia 
P r z y b y ł rów nież kom endan t okręgu 
śląskiego Zw iązku Rezerw istów  kpt. 
K ilian  z ad ju tan tem  oraz naczelnik 
w ydziału w ojew ództw a śląskiego K a­
siński, jak również sek re ta rz  okręgu 
por. Filipowicz-

P iękna pogoda w tym  dniu  jakby 
na. zam ówienie sp rzy ja ła  znakopp.cie 
ćwiczeniom połowym  i podnosiła d o ­
skonale samopoczucie bojowe uc^cstni 
kótv koncentracji.

W alki trw ały  do godziny 14 i za ­
kończyły  się w okolicach Brazy ł i i  na 
Piaskach, gd zie też odbył się ohia.-l 
żołn ierski, dostarczony .-bojowo’4 
Przez pułk artylerii z  Będzina.

.W czasie obiadu o rk iestra  dęta 
Zw iązku Rezerw istów  p rz y Kole .,Sfe 
ł«c‘‘ pod dyrekcją  p lu t, r ez. Szyilera  
um ilała spożyw anie w spaniałego gu ­
laszu. zaś kpt. Zygadłow jcz p a ro k ro t­
n ie sfo tog rafow ał roześm iane oraz 
opalone w ia trem  i słońcem tw arze  
wojaków-

P<> półtoragodzinnym  odpoczynku 
batalion odm aszerow a] przez Mało 
bąd.z- Pogoń i Sosnowiec n a  boisko 
P . W. i W . F. W czasie przem arszu 
przez ulice m iasta  liczne zg rom adzo­
na publiczność, znów m iała możność 
podziw iać, ..wojsko sosnowieckie'’ 
które

dziarską postawą, sprężystym  kr» 
kieni i jednolitym  umundurowa­
niem i Uzbrojeniem niewiele róż 

ni|o się «d wojska Czynnego. 
O rk iestra  zaś rżnę ła  m arsze jeden po 
drugim . Po Przybyciu na m iejsce i 
sfron tow aniu  oddziałów kpt. Bulka w 
krótkie!) słow ach omówił przebieg 
ćwiczeń i podziękował batalionow i z • 
pe łną  zrozum ienia pracę połową i po­
ważne trak to w an ie  ćwiczeń. Po zda- 
i m — > w i i i  i n n w m i  i  u  i i  mmi p i i i i h i i w —

f i  Bi łf l thói iu < u i i O i l i p  AĆ!
w  SOSNOWCU.

Z apow iedziany koncert W andy Wer- 
m ińskiej i H enryka Sztom pki. św iatow ej 
staw y polskich artystów , odbędzie sic  na 
zakończenie „T ygoth ra M iłosierdzia" w 
p.fpck 5 listopada w teatrze m iejskim  w 
Sosnowcu.

P. W anda We-rmuska. prim adouua poi 
stie .i opery oraz p. H enryk Rztornpkn 
najznakom itszy odtwórca dziel Chopina 
i P aderew skiego, którego jest uczniem  — 
z.ieżdżają do Sosnow ca na zaproszenie 
pań W incentek aby dać poznać zagłębiow  
sk iej publiczności śpiew  i m uzykę w na.) 
lepszym  w ykonaniu.

N iezw ykle bogaty program  wieczoru  
podadzą afisze. P. Sztom pka grać będzie 
na sp ecja ln ie sprowadzonym  koneerio- 
w jn i fortepianie. Obiecał też akom pan’o 
v a ć  p. W erm ińskiej. oo ogrom nie pod 
n iesie poziom  koncertu.

C ałkow ity dochód przeznacza się na 
zim ową pomoc dla sierot, staruszków i 
kalek pozostających pod stałą opieką 
W ow. Pań M’los erdzin dzieln icy  Pogoń. 
B ile ty  w cenie od 1 zł. do fi zł. do naby- 
ria w firm ie Czechowski.

ni u broni i m asek  gazow ych o trzy ­
m ali rezerw iści na kolację jeszcze 
kiełbasę i ehleb, po c^ym rozeszli s[ę 
z pełnym  zadowoleniem  do domów.

Ćwiczenia te dow iodły, że a rm ia  
rezerw istów  istn ie je  nie tylko do 
p a rad  i w ystąp ień  podczas obcho<jow 
i uroczystości, ale jest p raw dziw ym  
— chociaż w  cyw ilu  — wojskiem , o- 
w ym  zbrojnym  przedłużeniem  a rm ii 
czynnej. Każdy p rzeto  rzeźw o i zdro­
wo m yślący  obywatel, k tó ry  odbył już 
swoją służbę czynną w  szeyegach a r­
mii s ta łe j, pow inien zapisać się do 
Zw iązku Rezerwistów- bo gdy  w szy­
scy rezerw iści będziem y nadal ćw i­
czyć się, aby w czasie ćwiczeń w iado­
mości naby te  \y  służbie czynnej od­
świeżyć i tym  sam ym  Pozostać zawsze 
dobrym i żołnierzam i, to

w szelkie zakusy naszych sąsia­
dów rozb iją  sic o naszą  gotowość

Ukrywał przestępcę
DOSTAŁ ZA TO ROK WIĘZIENIA.

W  D ąbrow ie oddawna krążyły p og ło ­
ski o podejrzanym  prow adzeniu się w ła­
ściciela  pracowni kraw ieckiej przy ul. 
W olskiej ’24, W ład ysław a Krzemie;/,nogo 
Sprawdzając te p!otki_ p olicja  dokonała  
ciekaw ego odkrycia.

N a strychu, za sztucznie skonstruow a  
ną ścianą, posłyszano jak 'eś zagadkowe 
szm ery. Jak  s ię  po ch w ili przekonano, 
m ieśc ił się  za nią schowek zaw odow ego  
k rym in alisty  A dolfa  B ek iera , którego  
K rzem iężny u kryw ał przed pościgiem  
władz bezpieczeństwa.

U k ryw ającego  się  przestępcę osadzo­
no w w ięzieniu . K rzem ięznego zas poeią  
gnię to do odpow iedzialności karnej, w 
w yniku  czego stanął on wczoraj przed 
Sądem  O kręgowym  w Sosnow cu,

S kazany został na rok w ięzienia.
— : n : —

C H C IA Ł  DOGRYŹĆ

K O N W O JE N T Ó W
Ulica K ilińskiego w C /eladzi była 

w idow nią osobliwego za jśc ia  .Prow a 
dzony p rzez  eskortę policyjną 1.5-kr ot 
nie ka rany  przestępca M ladyslaw  J u  
da. m ając  skrępow ane ręce, rzucił się 
w- pew nvm  momencie na konw ojentów  
i ,-oczął icli grYŹć.

F u r ia ta , po dłuższym zm aganiu sic 
z n im . obezwładniono.

J u d a  s taną ł w czoraj p rzed  Sądem 
O kręgow ym  w Sosnowcu pOraz 16-tv 
i skazany został na rok aresztu .

Demon g ry  znów pochłonął dwie 
o fiary .

P rzeg raw szy  n a  wyścigach oszczęd. 
ności, /g rom adzone  w czasie 15-letniej 
pracy,
4ll-]etni kelner F e lik s  G ąszewski za 
strzelił s w ą 88-łetnią żonę J u lię  za 

je j zgodą, następnie z«ś zranił s]ę  
śm ierteln ie.

Gąszewscy zajm ow ali l-pokojowo 
m ieszkanie p rzy  ul. B ieżuńskiei 1 na 
Targów ku. Pobrali się przed 12-tu 
la ty .

Dzieci nie mieli. P row adzili skroń.1 
ne oszczędne życie, g rom adzą- pienią 
dzo na .-czaj-na godzinę'*. Chw ila ta 
w łaśnie nadeszła...

Gąszewski od 15-tu la t  pracow ał 
jako  ke lner w jednym  z wielkich bo 
tel ów- w  a rsza wski cl i.

W yczerpany ciężką pracą zapadł 
na gruźlicę. Choroba czyniła postępy.

K elner - g ruźlik  nie n ad a je  się <łc 
Pracy. P rzed  m iesiącem  d y rek c ja  ho 
telu zw olniła Gąszewskiego. W ypłaco 
no mu odszkodowanie.

W ówczas to Gąszewscy postanow i 
ł i  szukać szczęścia w  grze na wyści 
gach. T zwykłą ko] o ją  rzeczy mojoch

bojow ą.
Będąc silnym i m ilita rn ie , będziemy 
tym  razem  spokojn i w ew nętrzn ie; to 
zaś zapew ni nam  spokojną pracę nad  
zwiększeniem  naszej po tęg i państw o 
w ej.

Na m arg inesie  tych ćwiczeń nie 
można nie podnieść pow ażnych zasług 
na polu tw orzenia a rm ii rezerw istów  
kom endanta grodzkiego F ed erac ji P. 
Z. O. O. i Zw iązku R ezerw istów  kpt. 
a rt. rez. Zygadłow icza Gustaw a, kró 
ry  mimo bardzo pow ażnej p racy  za­
w odow ej, p o tra f i znaleźć tyle czasu i 
dać ty le in ic ja tyw y  na ty m  polu. że 
P raca  jego daje  nie ty lko w s p a n ia le  
rezu lta ty  m iejscow e, ale i w w ysokim  
stopniu  w yw ołu je  szlachetne w spół­
zaw odnictw o innych kom end P o w ia -  
tów Związku Rezerw istów .

Z O L K U S Z A

(o) POBICIE. Do szpitalu  o lkuskiego  
przyw ieziono w dn. 28 bm. niebezp'eoz - 
nie pobitego 22-letniego Jana Dogam i z 
Jerzm anow ic, gm . jUułoszowa podczas 
bojki na weselu.

Stan pobitego jest groźny, uszkodzo­
ną ma bowiem czaszkę z której lekarz- 
chirurg usunął k ilka kaw ałków  żelaza. 
Do dnia w czorajszego w południe P ogan  
u’.e odzyskał przytom ności.

Kto pobił P ogana na razie n ie zosta­
ło jeszcze ustalone.

(o) TRAGICZNA BÓJKA DZIECI. 
W  czasie k łótn i i w zajem nych w yzw isk  
15-letni Edward W cisło  z Zim nodoła gm. 
Rabsztyn uderzył w g łow ę 19-letnią S ta ­
n isław ę Mączkę tak siln ie , że doznała ona 
pękn:ęe'a czaszki. W  dość groźnym  sta 
n;e odw ieziona została do szp ita la  olku­
skiego.

(o) ,VEN D ETA ‘ RODZINNA w BRA 
{ IEJÓWCE. O negdaj w łesie  podczas 
grab ien ia  ściółki w Bracicjów ce, gm . 
Jan grot na 58-le‘,n iego Piotra Stanka, na 
padli brac:a Stonkow e, przy czym  S<a- 
nisław  Stanek uderzył siekierą P iotra  
Stanka, naruszając mu czaszkę. Rannego  
odwieziono do szpitala olkuskiego w ilość 
groźnym  stanie.

Pobicie Stanka było zem stą ze stro­
ny jego  rodziny w związku ze spraw ą z 
przed czterech laty.

(o) POŻARY. Na terem e pow. olku- 
sk ego m iały  m iejsce w dniu 28 bm. dwa 
pożary. m ianow icie: w D om aniew icach
i D łu /eu  na szkodę H elen y  K ućm ierz i 
Tom asza K usia, przy czym  Kuem ierzo- 
wej sp a liły  s ‘ę oprócz budynków: Świ­
nia. dw ie kozy. drób i garderoba.

g ry  pochłonął oszczędności kelnera.
B ezpow rotnie zn ikło w  basach tuta 

lizatora kjlka ty sięcy  złotych —  ow oc 
15-letniej ciężkiej p racy  GąszewsKiego

W m ieszkaniu p rzy  ul. Bież lińskiej 
po jaw iło  się w idm o nędzy i bozna 
dziejnej choroby.

M ałżonkowie postanow ili popełnić 
samobójstwo.

N apisali ljs t do Policji, podając ja  
ko przvczynę — przeg raną  na w y­
ścigach.

U przątnęli m ieszkanko. U brali ,-ię 
odświętnie...

H uk kilku strzałów  zaalarm ow ał 
wczoraj po południu  sąsiadów- W y\va 
żono drzw i.

Na podłodze w kałuży  k rw i leżała 
m artw a  G ąs/ew ska. Obok niej — d a ją  
ey słabe oznaki życia mąż. W  ręku  ści 
skał rewolwer.

Ciężko rannego w stan ie  beznadziej 
nym  Pogotow ie przew iozło do szpita  
fu P rzem ienien ia  Pańskiego.

Gąszewski — jak  ustatono — dwo 
m a  strzałam i zabił żonę. następnie  zaś 
postrzelił się w okolicę skroni.

W krótce po p rzew iezien iu  do czpi 
tal a Gąszewski życie zakończył.

RA D IO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Sobota 30 października.
6.15 P ieśń  „K iedy ranne w sta ją  zo- 

r /e ‘‘. 6.20 G im nastyka, 7.00 D ziennig po­
ranny. 7.15 M uzyka z p łyt, 8.00 A udycja  
dla szkół. 11.40 M uzyka z p łyt. l lo 7  s y g ­
nał czasu i hejnał. 12.05 A udycja  połud­
niowa. 13.00 Przerwa. 15.30 W 'adom osci 
gospodarcze. 15.45 T eatr W yobraźni lli.15 
Transm  z otwarc a  W ystaw y R adiow ej-
17.00 Odczyt. 17.15 Od A ten  do Bayreuth. 
17 50 N asz program . 18.00 W iadom ości 
sportow e. 18.10 Pogadanka aktualna. 18.15 
P ły ty . 18.20 Program  na jutro. 18.35 A ndy  
cja dla wsi. 19.00 A udycja dla Polaków  za 
granicą. 19.50 P ogadanka aktualna. 20 zO 
Płyty7. 20.45 D ziennik  w ieczorny. 21.45 -P o  
amerykańsku*' skecz. 22.00 K oncert popu 
la m y . 22.50 W iadom ości dziennika. 2300 
P rogram y lokalne..

K A TO WICE
Sobota 30 października.

11.40 P ły ty  z W arszaw y 13.00 K oncert 
życzeń 13.15 M uzyka lekka i taneczna  
(p łyty  14.25 W iadom ości bieżące 14.33 
W iadom ości giełdow e. 14.45 P yty . 18 10 
W iadom ości sportowe. 18.15 W spon u ie.ua  
z nad Morza Czarnego. 18 30 PJy.y. 18.55 
P rogram  na jutro. *23.00 M uzyka taneez 
na.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
N iedziela 31 października.

8.0U S ygn a ł czasu. 8.05 Dziennik porań 
ny. 8.15 A udycja dla wsi. 9.00 Tr. uabozeu  
stw a. 10.30 P ły ty . 1150 A ktualny Teportaż 
y. życia. 11.57 S y g n a ł czasu. 12.05 Poranek  
sym foniczny. 13.00 Przegląd  poi Tyczny. 
13.10 M uzyka obiadowa. 14.45 A udycja dia  
w si. 15.45 W szystk iego  po trochu. 16.05 Re 
cii ta ł śpiew aczy. 16.15 A niele ia  i życie.
17.00 N a sw ojską nrćę. 18.00 Dzień Oszczą 
dności. 18.15 Teatr W yobraźni. 19.35 S łyn  
ni w irtuozi. 20.35 Program  na jutro. 2040 
P rzegląd  p olityczny. 20.50 D ziennik  w ie  
czorny. 21.00 W iadom ości sportowe. 21.15 
Kom erz na poddaszu. 22.00 K oncert. 22.50 
W iadom ości dziennika. 32.00 P rogram y lo 
kalne.

-----------Of f O-----------

Uroczystość- w Bsdzinie
RU CZCI POLEGŁYCH ŻOŁNIERZY

D la uczczenia pam ięci p oległych  i 
zm arłych żołnierzy 11 pp.. synów ziem i 
będzińskiej odbędzie s ię  w dniu 2 ii* ‘■„pa­
da o godz. 10-30 w k ościele iu r»f:ai.r?'n  
w B ędzinie uroczysta m sza żałobna po 
czym. nastąpi złożenie wieńca u stóp f-om 
raka poległych  11 pp.

io łcczeń stw o  Z agłębia D ąbrow skiego  
proszone jest o w z'ęcie licznego udziału  
w uroczystościach  żałobnych, organ*-a- 
eje zaś o przybycie ze sztandaram i.

Amator cudzego row eru
W RĘKACH POLICJI.

P olic ja  w* Strzem ieszycach zatrzym ała  
zaw odow ego złodzieja S tan isław a Szotka  
z pow. olkuskiego. Zatrzym any jechał na 
iow erze, który jak się  okazało skradł z 
korytarza domu przy ul. D ęb lińsk iej 1 w 
Soniiowcu.

Skradziony rower jest w łasnością .Ja­
na G órywody z Będzina. Szotka przeka­
zano władzom  sądowym .

Porzuciła dziecko
NIE OTRZYMAWSZY POMOCY.
K łopot urzędnikom zarządu m iejsk ie­

go w Będzinie spraw iła  pew na m łoda  
kobieta, ubiegająca się  o pomoc dla sw e  
go dziecka w w ydziale opieki społecznej. 
Gdy odm ówiono jej żądaniu, n iew iasta  
położyła dziecko na jednym  z F u rek  i 
zbiegła.

W yrozum iali urzędnicy zaop iekow ali 
się n iem ow lęciem  rezolutnej m atki. k'ó- 
lą  okazała się 17-łełn’a M arianna W ach­
ta (Będzin. K ołłątaja 6).

W czoraj W achla odpowiadała przed 
Sądom Okręgowym  w Sosnowcu, tłum a­
cząc chęć pozbycia się  dziecka — nędzą.

Sąd skazał ją  na rok w ięzienia, lecz 
w ykonanie kary zaw iesił na la t trzy.

N e s u m e n n '  wspólni*
SK A ZA N Y  NA PÓ ŁTORA RO KU 

W IĘ Z IE N IA .
A bram  H ersz N ajfeld . la t  34 (So 

snowiec. K o w a lsk a  2). zaw arłszy  u— 
mowę na dostaw ę drzew a dla Śląskich 
Linii Autobusowych z Salomonom 
H ercbergiem  (Sosnowiec. K ołłąta ja  'i) 
sprzen iew ierzy ł m u 1779 złotych.

N iesum ienny wspólnik tłum aczy! 
s ię  w czorai z tego p r z e d  S ą d o m  O k re  
gowym  w Sosnowcu, nie zd o ła ]  się jo-.] 
nak wykręcić i dostał pó łto ra  roku w ę 
zienja.

Ziółkowsk] Rom an
kapra l rez-

Tragiczna ofiara demona gry
Zastrzelił s  ebie i żonę



Nr. ________ ___________

Antoni Hram

UPIORNA NOC MIŁOŚCI
W s p ó ł c z e s n a  p o w i e ś ó  s e n s a c y j n a

I Jlrze&ac*eui« początku pon ieś®*}.
IVnom inżyuiorom łtacrewskieiuM i 

Burskiemu udało uq wynaleźć m s o y iH  
la p ł la ją r ą  na odległość.Niestety  matyzyitt 
U. jak ją naswali „behaP *o*t*ła im wy 
kradziona prze* cilonkow wywiadu oś- 
n en uego  niejakiego Urybskiego t»I Gu- 
termana i Beatę Krynicką, kforsj udało  
rią ponadto nawiązać romans z Burskim.

1’rsy w ynalazcach pozostała tyłka r.ia 
la. ale uajw ażniejsza csęść n .aszrny Tow 
terna próba w ykradzenia tej <i-eścł aa- 
kończyla się śm iercią U riyw aka w ató- 
rcgo w illi lau iieszk iw atś chw i'ow o B u'- 
ski i H aczewski. W kilka dni polem  Fła- 

iewski aostał porw any na ulicy i v y -  
wieziony z Poznania.

P o lic ja  pod narzutem niorderatwa a- 
resstow ała B urskiego. Obrony Burskiego  
podjął sle  szef w yw iadu pod przybranym  
nazw iskiem  G rochulskiego ł w len spo­
sób w ykradł p lany „behy'4. P lany to dał 
do spraw dzenia uw iezionem u H aczewskie 
mu. H aczew ski przekonawszy się o anten  
ly c in o śc i planów — sp a lił je.

 X X ---------

R O Z D Z IA Ł  G6

N ie s a m o w it e  o d k r y c ie  G u te rm a n a
P a m ię tn e j  n o c y  R a c h m il G u te r m a n  

n ie  sp a j. O b a w ia ł s ię  za sn ą ć , tfd yż  
jrrźecł św ita n ie m  za m ie rza ł opnśeić- 
p o d z ie m ia  . .d ia b lic h  i-u in ‘1 a b y  o d w ie  
d / ić  B e a tę  i  p o  r o z m o w ie  ,,z. n ią , p yzy  
wieźć Haczewskiemn wftiifODłOść o 
sk a z u ją c y m  w y r o k u  n a  B u r s k ie g o .’ 
M ia ł to  b y ć  o s ta te c z n y  a tu t ,  ja k i z a ­

mierzał rzucić w celu zmuszenia upar­
tego młodzieńca do zdradzenia ta jem ­
nicy aparatu , za cenę uratow ania 
Przy jac ie la  ,od niechybnej śmierci. 
Spodziewał się- że wiadomość ta, w 
postaci kilku sensacyjnych dzienni­
ków, .P rzełam ie już ostatecznie upór 
Ludwika i przekona go dostatecznie, 
że om Rachmjł Guterman, posiada 
granice swojej anielskiej cierpliwości

Z tym  więc postanowieniem R a- 
chmil przygotowywał się do wyciecz­
ki do m iasta, pozostawiając więźniów 
na opiece Rudzika. Przed tym  jednak 
zamierzał zajrzeć jeszcze do dolnych 
piwnic, gdzie w najgłębszej ta jem n i­
cy przed swym nowym kompanem, 
ukrywał Świdra. W prawdzie nie tro ­
szczył sję o niego już wcale i pewnym 
był, że opryszek dawno zakończył ży­
cie głodową śm iercią, gdyż od z górą 
tygodnia nie z ś-.lądał do niego wcale- 
a Świder już przed tym był tylko cie­
niem człowieka. Ostrożność jednak 
nakazywała mu upewnić się w tej 
mierze, obawiał sie bowiem, aby pod­
czas jego nieobecności Rudzjk nie po­
stanowił zwiedzić niżej położonych 
lochów. Mógł łatwo wówczas posły­
szeć .jękj Świdra, a to pociągnęłoby za 
sobą więcz tragiczne następstwa.

Że obawy Racbmda byjy uzasad­
nione- okazało się niebawem; Zaledwie 
bowiem znalazł się u rozw id lan ia 'ko­
ry ta rzy , z których jeden prowadzi} 
właśnie do dalszych zakamarków pop 
zfćmj, doleciał go słaby jęk Św idra,

zamkniętego w  jednej ze znajdu ją­
cych się nieopodal piwnic.

— T w arda bestia... jeszcze sto 
zdechł — stwierdził Guterm an, posta­
naw iając rozpraw ić się ostatecznie z 
tak niebezpiecznym, chociaż bezbron­
nym i bliskim śmierci więźniem- 
Zresztą wyświadczę mu tylko p rzy ­
jacielską przysługę- gdy go w ypraw ię 
niebawem na tam ten świat... Po Co 
się chłop ma męczyć — m ruknął pod 
nosem, zapuszczając sję w głąb po­
chylni.

Gdy jednak postąpił już kilka kro­
ków naprzód, przesłyszało m u się, jak 
gdyby jakiś lekki chrzęst żw iru dole­
ciał od strony głównego wyjścia.

Czujny na wszystko Rachmil przy 
stanął ijiomentalnie ,i począł nadsłu­
chiwać. Tak, nie m ylił się. Odległe 
zrazu odgłosy ludzkich stąpań p rzy ­
bliżały sję z każdą chwilą. Nie było 
już wątpliwości, że jakiś nieproszony 
niebezpieczny gość zakrada się do 
jego kryjówki.

Rachmil Poczuł, że ser ce uderza 
m u coraz gwałtowniej, a całym cia­
łem poczyna wstrząsać dziwne, trud ­
ne do opanowaniu drżenie.

Nie namyślając sję dłużej, wydo­
był z kjeszeni broń i natychm iast po­
spieszył z powrotem d0 góry- ażeby 
z miejsca rozwjdleń chodników pod­
p a trzy ć  skradającego sję intruza, któ­
ry  tak śmiało poczynał sobie w jego 
podziemnym państwie.

Gdy tylko stanął na miejscu, doj­
rzał w głębi korytarza odblask elek­
trycznej latarki, przy której świetle 
nie trudno było rozpoznać zbliżają 

veli się policjantów, z gotową do 
strzału bronią.

Włosy stanęły mu dęba, a na czoło 
w ystąpiły duże krople zimnego potu.

— Przepadłem  — szepnął, blednąc 
jak  kr eda. W przerażeniu nie wje 
dział, czy rżucjć sie z powrotem w 
głąb niżej położonych krużganków. 
cv też biec, do. Rudzik, aj w raz z nim

staw ić opór groźnemu przeciwnikowi. 
Po krótkim  namyśle wybrał to d ru ­
gie. Nim jednak zdołał przez wy ię- 
żyć bezwład nóg i wprowadzić w czyn 
swój zamiar, policjanci zbliżyli się 
już na tyle- że wykluczonym było, aby 
mógł to uczynię bez narażenia sję i\a 
odkrycie i strzały stróżów bezpieczeń­
stw a publicznego.

I  w łaśnie \« chwili tego rodzaju  
niezdecydowania Eaehnńla, rozległ 
się powtórnie, nabrzmiały cierpie­
niem, przerażający jęk HWidra.

Policjanci przystanęli.
— To tam — posłyszą Guterman 

głos jednego z nich i la tark i skiero­
wały się w jego stronę.

Na szczęście ostry  zakręt ko ry ta ­
rza zabezpieczał go przed bezpośred­
nim wzrokiem policjantów. W iedział 
jednak, że policyjny patrol uda się 
iuż za_ śladem potępieńczego jęku 
Świdra. Przypom niało mu się w do­
datku. że tędy prowadzi droga do 
zdradliw ej zapadni, do tej strasznej 
pułapki, w którą sam już się złapał. 
Ta myśl olśniła go z miejsca.

— A nuż się uda i tych naprow a­
dzić na ruchome dno zapadni — po­
myślał uradow any i postanowi}, w 
celu zwabienia policjantów. naślado 
wać jęki konającego Świdra.

Po hłonięty tym  n0wym i .jedy­
nym- jak mu sję zdawało, planem, Gu­
term an uskoczył w porę za najbliższy 
zakręt korytarza i przyłożywszy bo­
nie do ust. wydobył 7l siebie Przeraź)i' 
wy jęk. podobny do jęku Świdra, lecz 
znaczn ie spotęgowany.

Próba powiodła się znakomicie. 
Policjanci bez chwili w ahania pospjo 
szyli w jego stronę. Rachmil jęknął 
po raz w tóry i znów pobiegł ukryć s-ę 
za następnym  zatomórn korytarza. 
Obawiał sję tvlko, aby w chwili mfja-, 
nia. piwnicy Świdra, policjanci nip. 
usłyszeli jego ''przeciągłego, ćhoś ci­
chego rzężen-fa. • ' 4

d. <• n.

N A W ESO ŁĄ  N U T Ę

Życie na wspak
Kuźnie byw a w życiu. Można naprzy  

klart spoikav fry /.jera długą z broda i roz 
wichrzona czupryną. Znałem  w łaściciela  
składu win i wódek, który nie brał do 
u s t  w yskoku od czasu w esela  z p ierw s/a  
żoną. B yw a i tak, że księgarz nie przeczy 
ta ani jednej książki. Zdarzały sie wy 
padki. że dorożkarz chodził na piechotę a 
kolarz ciągnął rower na plecach. W idzie 
liśm y już panny, które na pogrzebach w y 
głąd aly  jak wdowy, zdarza sie nauczyciel 
gim nastyk i slaby w nogach, m u z y k a n t  
bez sm yczka, felczer bez irygatora  i den 
t js ta  bez zębów.

Albo, weźm y taki w ypadek; w ie śn ia k  
sprzedał w szystk ie ziem niaki, upił sie 
tranzakcji i n ie m iał co jeść. B yw a i tak 
że konduktor k olejow y jedzie na gape, 
tram w ajem , a le zawsze na szynach, nie 
są w ykluczone m ożliw ości, by eksm itowa  
uo jako lokatora w łaściciela  kam ienicy. 
Znalem chudą w łaścicielk ę w ędłln iarni.

Otóż przypatrzm y sic uw ażnie kamie 
nicy  przy ul. M areelińskiej. Bom  jak 
dom. z ceg ie ł i długów . M ieszkają lokato 
rzy. Tak już jest. że w  domu w większo* 
ci w ypadków  m ieszkają lokatorzy, a nie 
naprzyklad sam i adm inistratorzy. P°d

czw artym  m ieszka zacny i solidny obywa  
tel. zawodowy muzyk na harm onii i zdun 
pan S tefan  Ranka.

Pochodzi z praw dziw ych szlachecko — 
m ieszczańskich Ranków, słyn nych  w Pol 
see jeszcze przed 5(19 laty . Co tam jego  
przodek zrobi! n ie wie. raz dlatego, że to 
już. było dawno .a po drugie, że Ranka ży 
jacy  obecnie S tefan  m a krótką pam ięć.

A le do rzeczy. P an  Stefan  choć jesf  
zdunem, przez całą u b iegłą  zime nie pa 
Ul w- piecu.

Po prostu m iał popsuty piec, ruszta po 
łam ane, lu ft  dm uchowy zatkany. Nie na 
p raw ia l bo tak. jak szew-c bez butów cbo 
ózi, tak jak inanieurzyśtka nia często bru 
dne palce, tak zdun m a połam any piec.

W czoraj przypom niała sboic o tym  
w szystk im  jego m ałżonka, pani K atarzy  
na.

— D laczego ty, S tefan , pieca faktycz­
n ie n ie poprawisz, co?

I stało  się to, co się sfać może. że pani 
K atarzyna męża zbiła na kwaśne jabłko.

Znów niedokładność i fig ie l życiow y; 
w idziałem , że mąż pierze żonę ale żeby 
żona męża, to już kaw ał.

Kongres księgowych
T RZECZOZNAW CÓW  KSIĘG OW OŚCI 

W KATO W ICACH.
D nia 31 października i 1 Islop ad a  or. 

odbędzie się  w K atow icach 4 Ogólno 
K rajow y K ongres księgow ych i rzeezo 
znaw ców  księgow ości.

U roczystości zw iązane z kongresem  
rozpoczną się  nabożeństw em  w kościele  
św P io tra  i P a w ia  o godz. 9. Po nabożeń  
stw ie udadzą się  uczestnicy kongresu na 
g ić b  P ow stańca Ś ląsk iego przy placu  
W olności, gdzie zostanie złożony w ieniec  
O godzin ie 1 z m inutam i w yjazd uczestni 
k iw na lotn isko. Tamże nastąp’ chrzest 
oraz przekazanie LOPP- unfundow anego  
przez Związek k sięgow ych  w P ol-ce samo  
loDi ..K sięgow y''.

O tw arcie k ongrefu  n astąp i o godz. 12.15 
w Śląskich T echn:cz. Zakładach N auko­
w ych, przy ul. K rasiń sk iego  3.

Tem atem  obrad będą referaty  fachowe  
w ybitnych  naukowców i praktyków  z 
dziedziny k sięgow ości, skarbowości Up­
ora / spraw y dotyczące stosunków w zawo 
d /ie  ksicirowego.

PRZEŹROCZA  
REKLAMOWE DO KIN

U f f i  R i f l ń  S0SMSWIEC*V, *“ s, Ud WARSZAWSKA 1
W W W f f W W f f *

Z  K R A J U
Bandyta Kosński

Z A W ISŁ  NA SZU BIE N IC Y .
Zab'egi obrońcy bandyty R om ana Ko 

si ńs ki ego, m rodercy 2 osób przy ul. Hru  
b eszow skiej w W arszaw ie zosta ły  odrzu 
cone. P. Prezydent R. P. nie skorzystał 
z prawa łaski, wobec czego w nocy z 
czw artku na piątek wyrok śm ierci zjoslał 
wj konany na podwórzu w ięzien ia  moko 
tow skiego. Zaznaczyć należy, że jest to 
U crw sza  od 5 lat egzekucja w stolicy.

Hrabia i prezes
W J E D N E J  CELI.

Po strajku  chłopskim  został areszt o 
wauy prezes S. L. Bruno Gruszka na te­

renie Przem yśla . N astęp n ie w ciągu k ii 
ku dni w yw ieziono go do B rygidek, gdzie 
po trzech tygodniach  odstaw iono go z T’3 
wrotem  do P rzem yśla.

Zaznaczyć należy, że prezes S. D. GrU 
szka przebywa w jednej celi z w łaśici*  
-c-m obszaru dw orskiego z Cieszacina  
W ielk iego  hr. D rohojow skim . który rów  
m eż zosta ł aresztow any za strajk  chłop  
skj

N o w o c z e s n y  prorok
Od pew nego czasu na przedm ieściach

W arszaw y krąży „prorok' S tefan  Antoni 
M aria — Strzeszew ski „inżynier — absol 
went politechniki lipskiej*. d ługoletni 
m ieszkaniec s łyn n ej Ław ry Poozajow  
skiej. Strzeszowski m a lat 50. U brany jest 
w  d ługi habit zakonny, podpiera się ki 
jem  pątniceym . -N ow a wiara" proroka  
polega na kulc:e lotn ictw a. Strzeszewski 
tw ierdzi, że tylko lotn ictw o doprowadzi 
do zbaw ienia ludzkości. Im  bliżej gw iazd  
— tem ła tw iej poznać prawdę. Prorok za 
pow iada, że uida się  na w ieś — sam olo  
tem  ,ałiy szerzyć swa ..wiarę".

1 V f ’ 1 >■' ! 1

ZE SPORTU
Mecze piłkarskie

W ZAG ŁĘBIU.
W  nadchodzącą niedzielę odbędzie się  

tylko jeden m ecz o m istrzostw o l ig ’, o krę 
gow ej. a m ianow icie: Zagłęb e wyjeżdża  
do Częstochowy, gdzie spotka T ę z Pry- 
gadą. D rużyna Z agłębia w y s lą j i bo- Ba 
nasika i Pękalsk iego, to też uzyskanie  
chociaż jednego punktu sp itk a n iu  « 
B rygadą będzie bardzo trudne. ,

Poza tym  odbędą s:ę osta tn ie zpotkd- 
nia o m istrzostw o A -klasy Z agłębia;

W  Bobrownikach Orzeł spotka -:ę * 
Zewem.

Czarni u siei ie  walczą z AK S-cm .
Sosnow 'ec na w łasnym  boisku o gods. 

14-ej spotka się  z Fakoarhom .
C ynkow nia na boisku ^arm atji o gsi- 

dżinie 14 ej gra z Solvayem
W M ilow icach Płom ień gości Żagle 

biankę.
W  Sosnow cu o godz. 14.30 na w łasnym  

boisku U nia rozegra koleżeński mecz * 
katow ickim  Dębem.

Na sta d :onie F . K. S. w Sosnow cu o 
godz. 14 odbędzie się mecz na FON., po  
m iędzy drużynam i p o licji i pracowni-' 
ków  t r« rr> wrr -ow ych.

—I-I—

Walne zebranie
CZĘSTO CH O W SK IEJ BRYG A DY.

Częstochowska B rygada zbiera się d/.:s 
na w alnym  zebraniu, na którym  wyura  
ny zostanie nowy zarząd na rok 1937 !8. 
Ponadto om ówione zostaną w sposób wy 
cizerpujący spraw y dotyczące ro zg ry w  k 
o w ejście do L igi. protestu odnośnie tue 
czu Ś m igły  — U n :a. zagadnienia w yszko  
ien iow e i organ izacyjne oraz p lany uą 
rok 1938. Odnośnie pogłosek o przejściu  
Krzyka do jednej z drużyn śląskich. 
jesteśm y poinform ow ani, że istotn ie z a ­
rząd B rygady nie będzie staw ia ł żadnych  
przeszkód żadnem u graczowi w p rzej­
ściu do innych drużyn, s taw ia jąc  jed y ­
nie za w arunek w ypełn ien ie zobow ia/au  
względem  klubu*



Stf.  N Nr. i'll

Największy wybór serwisów porcelanowych do obiadów, białe! 
i czarnej kawy. Kryształy. Zabawki dziecinne, naczynia kuchenne 
i wyroby skórzane. Ograniczona ilość serwisów do obiadów 51 
części po cenach reklamowych 5k50  g , \  do kawy 6,25 w firmie

H. ALTMAN
Sosnowiec, Modrzejowska 19 

telefon 63010.

S;dtioj>ie c^stociiewscy
D O M A G A JĄ  S IĘ  O C H R O N Y  

P O L I C Y J N E J .
Sędziowie częstochowscy n a  o - t a tn n n  

ze b ra n iu  om aw ia l i  ś ro d k i  m a ją c e  n a  ce­
lu  w y e l i m i n o w a n i  ..zdz ezenia .'* g raczy  
n a  boiskach, k tó re  w os ta tn ic h  czasach 
da ło  się mocno odczuć n ie ty lk o  sędziom 
k tó rz y  zazw yczaj P a d a l i  o f ia r a m i  skan  
d a l i rzn y ch  a w a n tu r ,  a le  i  publiczności,  
k to i a  n re po to  p iąci p ien iądze  za b ile ty  

, ćh y  og lądać  o r d y n a r n e  bójki n a  boiskach
S ta n  ja k i  z a is tn ia ł  o s ta tn io  na 1 ru­

nkach częstochowskich n ie  może t y ć  n a  
dal to le ro w a n y  z u w a g i  n a  bezpieezeń- 
s iw c  za rów no  sędziego, g rac zy  ja k  i  w i ­
dzów. W  k o nk luz j i  s ę d z o w ie  uchw alili  
zwrócić się do po l ic j i  o p rzydz ie len i*  na  

-czas t r w a n ia  zawodów chociaż  2-ch po 
k ie runkow ych ,  k ie row ać  sp ra w y  zn iew a­
żen ia  do sądów p ańs tw ow ych ,  nie o b sa­
dzać zawodów ta k im  k lubom , k tóre  n o  
,..iisrwn:,ą w dos ta tecznym  s to p n iu  bezpie 
t z t u s 'w a  sędziego podczas g r y  i po za 
wodach.

Być może że zb l iża jąca  się p rze rw a  
z im ow a zdoła ostudz ić  zby t gorączkow e 
zapędy  m a ło  u sp o r tow ionych  sportow ców  

Vio w y m ie rz a n ia  sobie „ s p ra w e d l iw o śc i"  
uh d rodze sam osądu .

— O —

Cekawosiki sportowe
W kilku wierszach

D Y M IS J A  P R E Z E S A  P Z H L .
N a  sk u te k  ta rć  w tonie za rząd u  Pol 

s ik e g o -Z w ią z k u  H o k e ja  Lodowego, n a  o 
s ia tn im  ze b ran iu  zw iązku doszłó do o s tre j  
dyskus j i ,  w k tó re j  w y n ik u  p rezes  P Z H L . 
konsul, H u la i i  cki złożył o u e g d a j  d y m is ję  
na  ręce  w iceprezesa  B ueholza .  Zanosi - ię  
n a  bardzo  pow ażny  kon f l ik t .
. T łem  z a ta rg u  je s t  m. in. s p r a w a  s lyn  

n e t o  k a p e ro w a n ia  za w odn ików  przez k in  
by Uąskie.

P A R K E R  — P A J  KO NYSKI Z A W O ­
D O W C EM .

N ow ojo rsk i  ko resp o n d e n t  „ P a r i s  S o ir “ 
p o d a je  se n sa c y jn ą  w iadom ość  z A m eryk i,  
iż m łodz iu tk i  t e n ;s :s t a  polsko — a m e ry  
kaliski P a r k e r - P a jk o w s k i  zdecydow ał s ę 
przejść na zawodowstwo,

Z W Y C IE S T  W O  OK E L I  A.
D ru ż y n a  b o k se rsk a  O kęcia  z W a rs z a  

v;y r o z e g ra ła  w B ru n św ik u  sw ój trzeci  
mecz n a  t e re n ie  Niem iec, b i ją c  rep r .  m ia  
sta w s to su n k u  9:7.

Poszczególne w yn ik i  w a lk  by iy  n as ię  
p u ją ee :  T w orek  (O) b ije  R e lke ra  Czortck  
•O) w y g ry w a  z P h i l ip e m .  F lo ry s ia k  (W ar  
ta) u lega  Łopianow i.  Kozłowski (O) b ije  
H an sa ,  B ąkow sk i  (O) zwycięża U b ira u ta ,  
S e w e ry n ia k  (O) re m isu je  z B uholzem  a 
L eo n iak  (O) u lega  L o sem anow 1.

D ru ż y n a  O k ę c a  po ty m  meczu w yje  
t k a ł a  do krn.iu.

M A R Y N O W S K I  7 W  K O SZ Y C A C H .
W  Koszycach odbył się b ieg  m a ra to n  

shv w k tó ry m  z P o lak ó w  s ta r to w a l i  b iega  
ccc M a ry n o w sk i  i P rz y b y tek .  Zwiycięzeą 
biegu został F ra n c u z  L er iehe  (F ranc j i ) ,  
o s 'ą g a ją e  ezas 2:43:477. M a ry n o w sk i  za ją ł  
s iódm e m ie jsce  — 2:57:66. P rz y b y te k  wy 
cofa ł się po 29 k i lom etrze ,  w skutek  n iedy  
spozyeji.

M IS T R Z  J U G O S Ł O W IA Ń S K I  W 
K A T O W IC A C H .

Ś ląsk ' OZPN. sp row adza  w lis topadz ie  
do K ato w ic  jug o s ło w iań sk ie g o  m is trza  
p :łk a rsk ieg o  S. K, G radżańsk i .  Jugos lo  
n ia n ie  ro z e g ra ją  sp o tk a n ia  z reprez .  ś lą  
ska o raz  z C raeov ią  w K rakow ie.
—  II U li Willi — I —

3ESTEŚMY
ZŁOZ GROSZA SZKOLNICTWO 
P O L S K i e  ZA GPANICA

W A L A S I E  W IC ZÓ 1P N A  w A M E R Y C E .
S ta n is ła w a  W alas iew iozów na  p rzy  by 

la do A m ery k i ,  w i ta n a  bardzo  serdeez 
n e p rzez  Polonię.

K a n a d y js k i  dz ienn ik  ,.Start '*  w ychodzą 
ey w  Montirealui. tw ie rdz i  w zw iązku  z po 
w ro tem  W alas iew iczó w n y  do A m ery k i ,  że 
w na jb l iż szym  czasie  m a  dojść  do po je  
d y n k u  n a  bieżni m iędzy W alasiewi.czów 
ną a H e le n ą  S tephens.

REUMATYZM s t a w o w y
i m ięśn iow y je s t  to c ie rp ien ie  r o z w i ja ­
jące  się n a  podłożu k w a śn y m  i p rz e ­
ja w ia  się przez bóle w kośc iach i s t a ­
w ach, ob rzm ien ie  części chorych, t r u d  
nóść w chodzeniu  i p o ru sz a n iu  się. — 
M ięśn ie  do tk n ię te  r e u m a ty z m e m  s ta j . ,  
się bolesne. Ból lędźw iow y ( lum bago) 
kręcz  (szyja skośna)  są. to postac ie  
re u m a ty z m u  m ięśn iow ego. Bardzo ćzę. 
sto  w y tw a r z a  się obrzm ia ło ść  s topy, 
napięstk.a  lub  ko lan .  Z m ia n y  pór  ro k u  
w ilg o tn e  m ie sz k a n ia  p o tę g u ją  r e u m a ­
tyzm. k tó r y  ro z w i ja  s:ę postępowo, 
o i le  się go n ie  zwalcza. P rz e z  ro zp u ­
szczenie kw asu  m oczowego we k r w i o ­
obiegu, U r o d o n ą l  w y w o łu je  ob f i­
te  w y d z ie la i re  mocteu. sp ó łd z ia ła ją c  
z r,-i ro jem  wr jego  walce z r eu m a U ' 

zinem. W  ty c h  w y p a d k a c h

URODONAL
C H A TE LA LV A  (PARYŻ)

j e s t  ś rodk iem  p rze c iw reu m a ty cz n y m  
s to sow anym  i za lecanym  przez lekarzy  

F O G Y L  
t HATELA1 N‘A (PARY Ż) 

P a s ty lk i  s to su je  s :ę p rz y  schorzen iach  
g a r d ł a  i d ró g  oddechowych.

P R Z Y C H O D N I A

LECZNICZA
ohoróu wsńeryet nyoh i skór. „Pomoc"

została przeniesiona M 
Sosnowiec, ul. 3-go Maja 81.

Csynua: 11-1 i 5-8 pp., *  świętą ILI 
— Wizyta 5 złotych. — p

Czytalcic  
Prenumeruje e
j e d y n y  d em ok r at yc zn y  n ie z a 'e z n y  
organ woj.  k ie l e ck ie g o  . . .

„Expres Zagłębia

D R O B NE OGŁO SZEN IA
mmrn&samm wmmmmmmmmmmmmmmM

POSADY 1 PR A C E

P O T R Z E B N A  k a s je r k a  i sk lepow a 
w ęd l in ia rn i .  W a rsz a w s k a  14. Koss.

do

P O T R Z E B A  zdo lnych  czeladn ików  Kra­
wieckich . B ędzj ) ,  K o ł ł ą t a j a  22. 
K O B IE T A  do pos łu g i  może się zgłosić. 
W ia d omość w a d m in is t ra c j i .
UCZNIA na praktykę zegarmistrzów 
ska potrzebuję. Zgłaszać się Sosno- 
wiee. Warszawska 1. W. Nicpoń.

K UPNO  I SPKZKDAZ

NA S EZO N  zim ow y po lecam y  n a jn o w ­
sze modele sw etrów  dam sk ich ,  męskie).,  
oraz śniegowce, kalosze, rękaw iczk i sk ó r  
ko we b ie l izna  c iep ła  w  dużym  wyborze, 
po cenach  n isk ich .  F i r m a  Z. P rószyńsk i.  
Sosnowiec. M o d rze jo w sk a  30.

POMNIKI-
i rzeźby a r ty s ty c z n e  w dużym  wy b o r  za 
o raz  wszelkie w yroby  betonowe polec* 
łan io  „ W I K T O R I A " .  Dąbrow a, ul. Król. 
J a d w ig i  46. T elefon  68-436. 25-letuia g w a­
ran c ja .   ___ _________:
H U R T O W A  T  D E T A L IC Z N  A sprzedaż

Św iec na g ro b y
w' S k ładz ie  M a te r ia łó w  A ptecznych  i 
F a r b  M J ag ie lłowicz i S -ka  3-go M a ja  7 
S P R Z E D A M  ta n io  p iw ia rn ię  w do b ry m  
punkcie ,  powód — choroba .  W iadom ość  
a d m in is t ra c ja .

ZGUBIONE DOKUM ENTY

U N IE W A Ż N IA M  za g ub ione  pozw olenie 
n a  b ro ń  w y d an e  przez S ta ro s tw o  w B ę­
dzin ie  S am uelow i S ieg re ichow i d n ia  18-1 
1935 r. za N r.  219.839.

eV * * °

Zadowolenie słucha­
cza io najlepszy in­
teres e l e k t r o w n i .

Wycięć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
k ażd e  Tw e życzen ie

A je d n a k  nie wszyscy w iem y, że

w zakładzie ogrodniczym NOWAKA
są  n a j t a ń s z e  ch ry z an te m y .  Spiesz do n iego oa uilcę P ie z . M ościckiego 22. 

T a m  się du;ży w ybór  za s ta n ie  i za k i lk an aśc ie  g roszy  c h ry z a n te m  dostan ie .

Ogł oszeni a W  „EXPRES1E ZAGŁĘBIA"
d a j ą  n i e z a w o d n y  s k u t e k .  

O g ł o s z e n i a  p r c y j m u j s  a d m l n i i t r a  e j s
61 -49 7

I KINO „ZAGŁĘBIE* I
Dzis! C*y życie kobiety zaczyna się po c / terdziestee? Dziś! 

Ćiekawyś? Id* mi film

S Z E S N A S T O L A T K A
Fjlm. który przez swój ciekawy, ze smakiem ujęty temat, doborową 

obsadę i tło — święci tryumfy naj większego powodzenia. 
Pr/epiębne widoki Monte Carlo, Paryża i Londynu.

OBSADA
LI LI DAGOVER. SABINE PETE RS, GERALDINE KATT- 

HANS RICHTER. KARL SCHbNB»CK.
 _________________ Początek o godz. 17.30.

H

o < > -
K m o - T e a t r

PATRIA"
L. Marcinkowski 

i S-ki 
w Sosmwcu

dawniej kim „P»l»e»“ 

< * - € >

Potężny dramat sum ienia ludzkiego w g  słynuej powieści
FR. C E P P E E

W I N O W A J C A
.Winowajca — to samo—oskarżenie się ojca prokuratora 

przed trybunałem  
Ponadto: ..CYRULIK” WARSZA W SKI W REWII

..PARADA GWIAZD WARSZAWY”
u d z i a ł  b i o r ą :

HANKA ORRONÓWN A, LODA HALAMA. STEFCIA  
GÓRSKA. M. RENTGEN- .1, ORWID i CHÓR DANA.

Kino „RIALTO**. Warszawska 18
Gigantyczne arcydzieło stworzone ko sztem 2 milionów dolarów 

Wielki przebój sezonu!

Wallace Beery, Warner Baxter, Elizabeth Allan
Mickey Rooney

Statek niewolników
Kinc-teatr „EDEN”
DZIŚ! D Z lś l

Jeanette M A C D O N A L D  
Nelson E D D Y

Gdy 
Kwitną Bzy

N a jp ię k n ie js z a  p a ra  śp iew aków  
filmowych.

U W A G A : P o czą tek  I  se a n su  o go 
dzini* 5.11—7.50 i U l - 8-30______

LAMPKI
n a  g ro b y  szk lane  i ce lofanowe 
świece zw ykłe  i s tearynow e, 
p a ln ik i  — n a jk o rz y s tn ie j  za­
kupisz  w F a b r .  S k ładz :e ,ADA 

M odrze jow ska 38 (H ale  
Rozwoju)

N asze lam pki p a lą  się lepie j 
P rz y jm u je m y  lam pk i do na le ­

w ania .

.Wydawca: Belena Monsiorfka. — R«d. uaczeiny: n .  iwlerk. — Druk. .,E*$ręe i\aglębia" Sosnowiec, TeauraLnr 1-a. — Red. odp.: Tad^usa Up**:.


